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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZHE,  SPOŁECZNE I LITERACKIE.

mlea kwart, potross. '■oaz 
PIENOI£RATA, W krajz 1 -  3 -  6 . -  ii. -

,  Za granicą 1J 0 4.50 iiL—
Za zm ian ę a d resu  3 0  kop •

CENT OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jera »!<=..? 
prsedltekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
od wiersza petit, za każdy rai. V, rubryce .Nade sit- 
nr" I w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
ZwToziąjne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po 
aanklwanie pracy po 3 k., p-zed tekstem podwójni 
i'e>ąeMnia co 10 rb. o J .j ' ,ea i k* zta pocztowe

Numer poJedyAc*y 5  kop.
Prranmeratą 1 ogłoszona przyj niuj»Adm]nhtr$cyii

= *

T t a t p  M i e j s k i ,
Px.iś duła 9 go listopada po raz 2 gi . .E u g e n iu s z  O o ieg in 1*. Początek 
o go Jimie 8 witczerem. Bilety nabywać można. Dnia 10 -go w  pot. po 
cenach ogólnie przyst. „ Ż y o ie  z a  - o e s a r z a 11. Wieczorem po cenach 
zwyczajnych „ O p o w i >»ri H o ffm a n a ” . Dnia 11 gn przedst na rzecz 
ntrramoz. uCz. 3 nszyum „ H u g e n o c i” . Dnia 12 go „ E u g e n iu s z  
O n ie g in ” .  Dnia 13 „ R u s a t e a ” . Bilety ao nabycia.

T e a t r  „ S u l o w u o w a ” .  ■ . " E S K . . ™ .
Dziś o g. 8 m. 15 w. „ Z a z d p o i i 11 w  5 akt. (Ceny -jyyez). Dnia 10 w 
połu-irie „ M a rtw o  d u s z a ”  w 5 akt. Wieczorem „ U r w is k o ”  w  5 akt, 
Dnia 1 1  po cenach ogólnie przyst. „ B a jk a  o  w ilk u ”  4 akt. Dn. 12 po 
raz 21 „ G n ia z d o  s z l a c h t  teku ** w 5 akc Dn 15 go na rzecz nieza 
moż >ych słuchacz. W  Ż. K. W. Ż-huliaej Libisza „ K a p e lu s z  a ło m k o  
j» y il io™. w 5 akt. W próbach: Meyer Pers er „ K s ią  i  ę n a s t ę p c a 11 
w 5 akt. MoganPa „ J a  t a k  c h c ę * ' kom w 3 akt, Bilety to  ni bycia 
w kasie od g. 10 8 pp. i od *. fc-ej do keńća przedstawienia.

m m
i  Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „ O G N IW O "  jg
Q Q  podaje do wiadomości, że * soDotę dnia 9-go listopada 1913 roku Oy 

w  sali Klubu odbędzie się g o

i  Wieczorek dla młodzieży i
O pina dla dorosłych po 1  r b , Jla  ućząe.j się młodzieży po 40 k. 8 8  
Początek punktualnie o godzinie 9 wieczorem. 11852 OO

T e a t r  P o l s k i  a S S A i  KLUBO „OGNI- 
• WO* (Kreszcz. Nr 1).

Występy gościnne

3ana Pawłowskiego
io-go listopada s,Powaby g rzech u "

utalentowanego sr 
tyzty i reżys. teatru 
Małego w.W ar azawit

r I B

farma w 3  akt. S . R e y ’a z udziałem p. Pawłowskiego w roli głównej

ANONS: We wtorek D«itnnn A m n l t A r l i / l  komedya
dnia 12-go liatopida „ r F S j j l i ę  S W O D O U y  ltkka
w 3  ch aktach A . Lenocłsa. Ceny m iejsc zw yczajne.
Bilety wcześniej sprzedaje księgarnia W. Idzikowzkiego (Kresz 
czatyk Nr 35), a w dzeń przedstawienia od g. 6 pp. w kasie teatru

T e r . t r  D a g m a r o w a  8)- —czwartek d. 17 listopada 1913
roku występ

Wielka R estauracya 12094

99 M a i s o n  d ’ o r ’ ’  Kelneiów
L u te r a A s k a  2  r ó g  K re a z o z a ty k u .

Podczas obia­
dów i kalaCyi gra kieska orkiestra. 327 gabinety, bi- 

sala do wynajęcia.

=  Jadwigi M rozow skiej —
*na\omitej artyitki dramatu l opery w Rzymie z udsialeaa Niny D jlli — 
bosonogirj tancerki kl ,ayeznej oiaz Bolesława W tllek-W alewskiego — 

rof. Krakowsk. Konserw. Mur. Początek o goJz. 8 i pól wieiU Bilety 
do nabycia w księg Wł. Idzikowskiego, Kreszcz. 35 od lo  da 3 i od 5 — 8

DO S P R Z E D A N I A 12091

Kijow skiego 
S yn d yk a tu  

Rolniczego
na dolnem teryłoryum  W ystawy kijow skiej

Irfformacye w biurze Syndykatu B u l w a r  -  B i b i k o w s k i  m  9.

Pawilon

W  celu bliższego zaznajo m ie n ia pp. Kupujących:

I

G. Srabowa %i Beresiowskiego
KIJÓW (firma egzystuje od 1816 roku) K A ESZ C Z A TY K  3 8 .

Z zr łą d  magazynu zadecydował oddać do sprzedaży od d. 8 b, m. 

100,000 kaw iłków  niepełnej miary różnych 
towarów bławatnych: s u k i e n n y c h ,  
wełnianych, jedwabnych i 
bawełnianych.

M a g a zyn  o tw a r ty  od gsdz- 10-ej rano do 7-e j w ie c z.
10879

. /
O-i- S IE R G IE JE M  «yliii3, cnoro- 
by weuer. i skor., łupież i wypad, 
włosów. Kuraeya najnow. sposrbami 
i suehem powietrz. Przyj. » J g  2 do 
5 po poł., oprócz dnf świąt, Muzykal­
ny zauł. 2.
N e rv i p o d 6 t n u ą .  R iw ie ra  w io* 
a h a  P E R S  /GNAT r ó _  SKI Zofl- 
Nlewiad* msklej via Serr* 22. Ogrze­
wanie Centralne, oświetlenie elek­
tryczne, kąpiel w domu. w ogrodzie 
leżalnie, kuchnia zbliżona do polskiej

11778

B i a ł a  -  C e r k i e w

Przyjmują 5184

prentuae.rtę na .Dziennik Kijowski*

k s ię g a r ń : a  i c z y t e l n ia

X - B ro d o w icz

W ILNO ,
Preouheratę l ogloizenla do

„ D z l m l k i  I l i i w s k l i f l i "
przyjmnjo

kslęgar. J. Zawadzklegs

Projekt prawa 
prasowego,

Kom isy? specyaina Dumy Państwowt j roz­
poczęła już rozważanie opracowanego przez 
rząd projektu prawa prasowego. Rozważanie 
ta posuwa się dość szybko i .gładko* i niema 
wątpliwości, że komisya projekt p. MakłaLowa 
z mało znaczącemi zmianami zaaprobuje. Nie­
długo więc projekt powyższy, mający zastąpić 
tymczasowe przepisy prasowe z r. 19 :6  umiesz­
czony będzie u i  porządku dziennym obrad ple­
num Dumy Państwowej i uzyska; o Ile dziś 
sądzić można, poparcie większości złożonej z 
październików ców i grup prawicowych.

Ctem jest właściwie i jakie dla prasy 
pcsisda znaczenie projekt p M kłakowa, o tern 
mówi wyraźnie hiatorya tego projektu. W  piei 
wotcej swej redakcyi .now a ustawa pi*s->wa*
0 tyle była w sprzeczności z man festem d. 17  
października, zapewniającym .istotną wolność 
slow- drukowanego", o tyle nie dawał 1 się 
pogodzić z techniką wydawniczą współczesnej 
prasy periodycznej, te rada ministrów pod na- 
c.iikiem opinii publicznej zmuszona była projekt 
pana ministra spraw wewnętrznych poddić 
g  untownt j  rewizyi.

Rewizyi projektu dokentii z powodzeniem 
sami jego sutorowie. Usunięto więc zbyt rażą­
ce paragrafy, zręcznie zamaskowano to i owo
1 projektowi prasowemu nadano cechy biuro­
kratycznej przyzwoitości.

W  .przejrzanym* w ten spesób projekcie 
nie było już mowy o odpowiedzialne ś J  karnej 
wydawców pism peryodycznych i włtścicieli 
drukarni za treść artykułów dziennikarskich, nie 
było osławionego „trzichgodzinnego terminu 
kontroli", d e  f a c t o  wskrzeszającego cenzurę 
prewencyjną, przemilczano o prawie władz cen­
tralnych prostowania błędów organów miejsco­
wych, przeoćzających występki prasy i t. d.

Pomimo to wszystko teedeneya projektu 
pie-wotne,;o jaskrawo policyjna pozostała nie­
tknięta. Ustawa prasowa, zaaprobowana przez 
radę ministrów i złożona Dumie Państwowej, 
ma przedewszystkiem na ce'u nie zabezpiecze­
nie „istotnej wolności słow a", nie rozwój pra­
sy, lecz .uniemożliwienie propagandy rewolu- 
cyjnej" zapomocą druku i zabezpieczenie mas 
od zgubnego wpływu prasy peryodycznej.

Tendjsncya ta ujawnia się w każdym nie­
mal artykule projektu omawianego. W  wielu 
wppadkach dzisiejsze dalekie cd dosKonało.ci 
przepisy prasowe w porównaniu z projektem 
p. Makłakowa wydają się znacznie liberał- 
niejsze.

WDrew wyraźnej treści art. 79 praw za­
sadniczych—-nowa ustawa wprowsdza cenzus 
wykształceniowy dla redaktorów odpowiedzial­
nych pism peryodycznych, zmniejszając w ten 
sposób kontyngens osób, które dotychczas obo­
wiązków tvch podejmować się mogły. Patent 
szkoły średniej, wym agany od redaktorów od­
powiedzialnych, ma jakoby wpłynąć na poziom 
intelektualny i moralny prasy w państwie ro- 
syjskiem.

^rodek ten ma przedewszystkiem zapo- 
bitdz posługiwaniu się przez organy prasy 
.fikcyjnym i* redaktorami, ponoszącymi odpo- 
wied’-iaiccś{ za redaktorów faktycznych Auto- 
rowie projektu rozumieją jednak doskonale, te 
usunięcie .redaktórów nominalnych* tą drogą 
uzkutecznić się nie da, że zjawisko podobne 
istnieje we wszystkich krajach, i że istnieć mu­
si ?e względu en warunki specyalne w jakich 
za-jduje się prasa peryodyczna i wobec poglą­
dów prawnych na przrs‘ę p stra  popełniane 
pi zez prasę W prowadzenie cenzusu wykształ­
ceniowego dla redaktorów —  ma swój cel spe 
ryalny. Niewątpliwie dotkliwe to nowe ograni 
czcme odczuje prasa robotnicza co parę dni 
zmuszana do zmiany redaktorów odpowiedział 
□ych na żądan.e prokuratury.

Pt zatem  nabiera mocy prawa st* lego pa­
ragraf przepisów tymczasowych, usuwający od 
iunkcyi redaktorskich osoby, które były pocią- 
gsne do odpowiedzialności karnej z artykułów, 
przewidujących pozbawienie praw itin u  i są 
downie me uniewinnione chociażby w yiok są  
do wy żadnych praw ich nie pczbawiai. Na mo

cy tego paragrafu naprzykład, prtzts zarządu 
ziemskiego, za dopuszczenie na zebraniu ziom- 
skiicm omawiania zprawy. utoniętej z porządku 
dziennego przez gubernatora, skazany na md- 
monicyę, naturalnie, żadnych następstw za sobą 
□ie pociągającą, nie meże już nigdy zosttć re­
da kt r< m pisma na równi z opryszkiem, zło- 
d ejem, defraudantem i innymi osobnikami, ska­
zanymi za przestępstwa hańbiące.

Paragraf powyższy posiada wszelkie ce­
chy vendety ścigającej wszystkich, kto kiedy­
kolwiek naraz ł s'ę i siedział na ławie oskarżo­
nych zt przestępstwo przewidziane w art 129  
uit. Lar. bez względu na charakter i znaczenie 
winy. Paragrafy cenzusowy i .polityczny* ko­
misy* Dumy Państwowej głosami prawicy i 
październiku srców ju t uchwsiiła...

Obecnie pisms peryodyczne składają cen­
zurze prawnie określoną Pczbę egzemplarzy 
jedaocześiie z wyjściem numeru w świat. P 
Makłakow w celu nadania koi f,skatom znacze­
nia .skuteczniejszego* zamierzit w projekcie 
pieywotDym zmuś ć pisma do nadsyłania komi­
tetom cenzury numerów pisma o 3 godziny 
przed ukazaniem się pisma na poczcie i u roz 
nosicieli.

Środek ten, trącący zbytnio dawnymi po­
rządkami, uznano za niemożliwy do urzeczy­
wistnienia. Zresztą zmuszaioby to pisma do 
wcześniejszego zamykania numeru, pozbawiało­
by je  matcryału depeszowego i wywołałoby po 
wszechne niezadowolenie. Z  tego puuiyalo- 
wego paragrafu uratowano wszakże, co się 
dało. Nowy projekt nakazuje przesyłanie 
cenzurze pierwszych odbitek pisma, z tern 
wyrachowaniem, iż r>.im cały nakład zosta­
nie wydrukowany, cenzor zdąży przeczytać nu 
mtr i w razie potrzeby skonf skować. Jeżeli 
przepis t :n nabierze mocy prawa, niemile wi 
dziane organy bezwątpienia bardzo szybko bę 
da czytane przez cenzora i rzadko bardzo doj­
dą do rąk czytelnika. Przy tern konf. skata cho­
ciażby później uchylona pozbawi aktualności 
pismo, znaczenie artykułu sprowadzi do zers.

Nie możemy w artykule niniejszym wyli­
czyć wszystkich wilczych dołów i rai podwod 
nych, któremi najeżony jest projekt praaowy. 
Wspomnieć musimy jednakże o kwestyi, mają­
cej doniosłe znaczenie nie tylko dla prasy jako 
takiej, lecz i dla szerokiego życia politycznego 
w kraju. Chodzi o prawo zamieszczania mów 
poselskich, wygłoszonych w Izbach prawodaw­
czych. Gbecnie wskutek .w yjaśnień" senatu, 
redaktor pisma tylko wtedy nie odpowiada 
przed sąd un za treść wydrukowanego przemó­
wienia, o ile zamieścił stenograficzne sprawo­
zdanie z całego posiedzenia, a więc mowy 
wszystkich innych przemawiających posłów. 
Praktycznie przepis tea jest zupełnie niewyko- 
ia ln y . Dlatego też nowy projekt wprowadza 
zaeade, i e . b e z s t r o n n i e  i z g o d n i e  z 
prawdą streszczane sprarozdauia z posiedzeń 
izb prawodawczych nie mogą służyć za podsta­
wę do wytoczenia procesu karnego” . T ę siusz-

artykuly ustawy karnej, obliczone na warunki 
„przedkonatytucyjne", łatwo przypuścić można, 
iż plagi sądów koronnych nie będą w cai: lżej­
sze od plag administracyjnych.

Pozatem w ustawie o kar. glówu. i 
pnpr. pozostanie i ni lal slynuy trt 1039, pc- 
zw ziający każdemu rzezimieszkowi, zniesławić- 
nemu w .kronice wypadków" na osadzenie re­
daktora pod kluczem.

T a i i jest projekt ustawy prasowej, któ-y 
ma uszczęśliwić prssę całego państwa, utrwalz- 
jąc .istotną wolność siowa drukowanego*...

Dziś wobec stanowiska piidziernikowców, 
którzy po chwilowej frondzie w przymierzu z 
prawicowcami w kemisyi prasowej zgodnie a- 
prebuja projekt rządo ry , —  niema nadziei, by 
Duma Państwowa nadtła projektowi p Makia- 
kowa cechy liberalniejsze. Projekt ten stanie 
się z małemi zmianami ciałem i lepsi ych czs- 
sów dla prasy w państwie bynajmniej nie 
zwiastuje.

L R.
«smaeaj^5!is£aHtW4S^v,

Z prasy polskiej.

w aait im ksiąg panfialnych do rewizyi, Czy przej­
rzenia etc.

W  tej wierze spodziewanym i koniecznym 
jest jakiś wyraźny ćyrkularz ze strony Administra­
tora dyećezyi mińskiej, J E ks. Arcybiskupa mu. 
bylowskiego. Wszelkie prawa trzeba od czasu do 
czasu przypomlułć i odświeżać.

jfa iobie.

Stwierdzając, ie  sprawa reformy wybor­
czej zdaje się dobiegać awego kresu, .S ło w o  
Polskie* takie czyni uwagi i ostrzeżenia w zna 
czeniu decydującym:

„J.łśli rffarm* wyborcza w tyćh warunkach 
przeprowadzona nie spełni wszystkich słusznych żą 
dań polskich, wina to jedynie poparcia, jakie blok 
w pa;tvjaena m m  zaślepieniu daje tikraincom, w 
azćiegdluości k h  obstrukcyi, zamiast jak m jsner 
g'Czmtj do złamania jej aię p zyczynić. Mimo up«d- 
au dr. B jbrz. n .k k  T 1 system jesro -odtrzymuje cią. 
gle jeszcze blokowa większość K da. Odrzuceuie w 
poprzednim Sejmie blokowej reformy i następne 
zwycięstwo wyborcze antybloau zredukowało zua- 
czme Szkody, któretai groził projekt blokowy. Przy­
czynił oa m a  jednak straty, których w zupełności 
nsunąć niepodobna — bo w  parlamencie wciąż je 
azcze imieniem narodu przemawia blok.

Ale też z tego powodu, ,mimo że sprawa re ­
formy tak bardzo —zdawałoby się — blizka jest za­
kończenia, należy być przygotowanym na wstelkic 
niespodzianki. Blok podtrzymuje bowiem U k r a i ń ­
ców w oporze, a  czując za sobą poparcie w ięk­
szości Koła, bez którego skuteczne zwalczanie ich 
sbstrukcyi jest prawie niemożliwe — mogą jeszcze 
ukraińCy uniemożliwić zwołanie Sejmu oporem 
przeciwko 8 człon ton Wydziału krajowego.

W  takim razie jednak będzie dla wszystkich 
i w  kraju i w psńśtwie jasne, kto aniemoiliwit doj­
ście reformy do Skutku. Nie pozostanie to zaś bez 
skutku na wynik nowej walki wyborciej w razie 
ewentualnego w takim ruzie rozwiązania Sejmu, a 
może i parlamentu.

StrouniCtwa narodowe doszły do maksimum 
ustępstw. Zaparły się wszelkich swych partyjnych 
am bicji i leteresów. Bronią one wy/ącznie zasadni 
Czyćh postulatów naiod n  ych. Chciałyby oszczę 
drić społeczeństwu dalszych walk i rozterek. Cticia 
łyby umożliwić jaknajprędzej pozytywną praćę Sej­
mu, tak konieczną w cieżkiem po.ożen.u gospadar- 
Czem kraju. Ale jeśli blok wraz z ukraińcam p ie -  

, w 1 • j  • ■ -ćiągnfe strunę—walki poaownej się nie ulękną. Nie
ną zasadę obala iid u ak ie  przypisek zaznaczają-; na nie spadnie odpowiedzialność za dalszy w kra- 
cy, że pt dobne (streszczone) spraw ozdania są  Ju» * tsk ie  1 w P*ństwie, zamęt*, 
już a a m o d  z i e 1 a  y m i u t w o r a m i  p u- ] 0  niew łaściw ej procedurze, jaką

następujący sposób .K u .z wszelkimi innymi u t w i r i d  l i S S m l ^ S S  j katolic!cich or* any  »dministr.ryi
j awierają c e c h y ^ ^ ^ y ^ ! *  W ' " f ™
stronne 1 zgodne z prawdą streszczenie" nie 
uratuje redaktora od kary więziennej, jeżeli 
poseł powiedział coś niezbyt lojalnego.

D odatnią a tro cę  p r o j - l t j  stanow i cUko- ____  ___ — „ . . ________ ^
wite zniesienie opieki adm inistracyjnej n a d ' chrzty, śluby ete., spełufane w s:osuuku do csćb 
prasą i skasow anie wszelkich .p rzep isów  o h o - in,c*dTś wyznająeyćt czy tylko zapisanych jako 
—i—„iBAtK-h* nozwalaia m u  ‘ 7 . 5 . . {prawosławne. W  takich wypadkach, według prawa,

Ją ją  y  • p  _ - J  a t.m tm stracj 1 n a iłtd e n  ksiądz nie ma prawa daw«ć bezpośredulo od
i i r i n i e  pisma grzyw nam i i Osadzanie re d a k tc - ' powiedli uriędam  świeckim, ale winien otrzyma- 
rów pod kluezem bez wszelkiego sądu Prze- ny papier odeałać awej władzy dyecezyaluej, która 
pisy obowiązujące będzie moż ia nadał Bto so - ' Ino*  st*or7 , n ’e o ł*isSzk» niewątpliwie

Od niejakiego CzaSu ksi;ża mińscy, n  cjscowi 
i zamiejscowi, zasypywani są stosami listów, po­
chodzących od najróżnorodniejszych władz cywil­
nych, zapytujących o daty przejścia na katolicyzm,

wat względem prasy tylko w miejsce wcś ciach, 
znajdujących r ę  w stanie wojennym i stanie 
oblęterua.

Prasa może być karana tylko sądownie. - - - . . .  , „  .
K - r .  „  w *  .  yb t.  i  w
celu zwiększone zostaia etaty sąuów okrevo- BT.r' zleCcń Dr*v cr łhernatnrze

zainterpelowi ć, na jakiej zasadzie rozmaici Spraw- 
nicy, asesorowie, uriadnićY nawet, pozwalają sobie 
narustać wyraźne przepisy prawa i w ysyłką listy 
bezpośrednlu do <tsiężv, gdy im ” «lao tylro zwra­
cać się do swoich władz, te zaś obowiązane są za

ękizone zostają etaty 'ąuów  okręgo - ków” do szcególnjch zleceń priy g ibernatone 
wych i zmienion* pewne a tykuiy ustawy pre- m:ń!klm zwrócił 9swagę na podoboą anormalność 
otdury karnej Do przeatępstw prasowych sto- 1 z»P>t»ł jednego z księży, eremu nie stosują się do 
sowsne bęlą  terminy s k r t^ a e , ktOre obowią- 1 ^  0;liy,ają WC
żują obecnie w procesach politycznyth. t W dyećezyi wihń kiej istnieje nawet specyśl-

J^zell z w iz /t za rożne wykroczenia ny ćyrkularr, prżypomiaająCy duchowieństwu o n*e- 
prasowe redaktorowie b jdą skazywani na wię- odzowności szanowautn prawa istniejącego, które 
zienie i na grzywny, jeżeli upr/ytemnimy sc- zresztą, w zastosowaniu praktyfiznem, m i nieznaier
bi* « , j  .  i-. 1 li nie ważne znaczenie. Docboiri u nas bowiem na
bie, ze nad pru«a w postaci miecza Dsmoklt- wet do te(?0> żc wUdłe ^ w ilne pozwatją aobie,
sa wciąż wiaicć i ę lą 129  13 2  i inne podobne wbrew wszelkim prawom, żądzć od księży wyda-

Gospodarstwo wiejskie kraju ntszego i 
wogóle całego poiudtna R osyi przeżywa od lat 
paru ciężki kryzys z powodu dotkliwego braku 
tobotnika oraz podrożenia koni i wołów. Pierw­
sze zjawiuko wywołane zoatalo stałem przecuo- 
dzeniem ziemi z rąk obywatelskich do w łoś 
cian, a także z roku na rok rosnącą ernigra 
cyą robotnika do Ameryki, dokąd na czas let 
aich robót wyjeżdżają już t kobiety. Ubiegłe­
go lata w wielu folwarkach nie było mpżns 
ani orić, ani mtodć we właściwym czaJe, 
część żywego inwentarza zostawiło w folwar­
ku bezczynnie, a młoćbę trzeba było odkładać 
aa jesienne i zimowe mies:ące, ponieważ a 
drugiej połowie lata, —  w czasie nsjdogc d iie j 
szym, bo i d ^ stsaa  zizrna iarwiejsza i warun 
ki ryaku tego wym agają —  nie możaa byio 
zebrać dostatecznej ilości ludzi do obsługi jed 
le j parowej miocarni.

Z  drugiej strony hodowla roboczych kr 
ai i wołów coraz trudniejsza i drrżazs. Z s 
oarę woiów, które parę lat temu kosztowały 
150  r b , teraz trzeb* zapłacić 300 rb. i wię 
ccj. Cena koni podwoiła się równńż. Z s  ro 
boczego koma, którego przed dwoma, trzema 
(sty można było kupić za ioo  rb. —  dziś p. 
ci się 200 rb. i wyżej.

Oczyw:ś :ie  i kos-ty robót wsztlkicn w 
gospodarstwie —  jak orka, młocka, dostawy — 
podniosły się w wysokim stopniu, jak i koszty 
produkcyi wytworów gospodarstwa. Sprzeda­
żne zaś ceay pszenicy, grochu i t. d nie pod­
noszą się w takim stosunku, aby zrównoważyć 
wzrost kosztów prcdukcyi.

Jednak nie tyle jeszcze grozi nam droży­
zna, w yłuki koszt robót, >łe to, że wszelkie ter­
minowe i ważne roboty —  nie mogą być w y­
konane we właściwym czas.e, lub pozostsją 
wcaie □iedopeh.-one z powodu omawianego 
braku rąk roboczych. Jedno i drugie zsgraia 
ruiną nie tylko jednostkom, lecz zawiera groźbę 
nieuniknioną na przyszłość dla całego gospodar­
stwa rolnego w krłju . Należy więc szukać no­
wych dróg. nowych sposobów prowadzenia go ■ 
spodarki, a przedewszystkiem uciec się do m a­
szyn, zastępujących i robotnika i silę pociągo­
wą żywego inwentarza. Takiemi są s a m o ­
c h o d y —t r a k t o r y  do obróbki gleby —  i a- 
m erykińskie młocarnie.

Traktor 60 silny z dziesięcioskibowcem, 
orząc dzieunie do 10  d z ie ję :in  na głębokość
4 werszków —  speła.a pracę: 10  dwuskiDow
ców, 60 wołów i 20 roDotników. Jeżeli zaś 
pracuje całą dobę —  erze do j  j  dziesięcin i 
zamienia —  zastępuje prace: 20 dsuskibo
ców, 12 0  wołów i 40 ludzi. Posługując się 
traktorem, jesteś ny niezależni i mamy zupełną 
możne ś i  przygotować ziemię pod zasiew we 

laściwytn czasie, co c*Ia zabezpieczenia uro­
dzaju jest niezmiernie walnym czynnikiem. W
naszym kraju pracuje już kilkadziesiąt trakto­
rów i widoczne jest, te p .zy obecnym stanie 
gospodarstw i warunkach pracy, —  są one 
aiezbędne w kaidem prawie g/Mpod^Mtwie, 
gdyż zastępują sobą tak drogi d-iś inwentarz 
żywy, dopełniają brak robotnika, — ie  odegra­
ją rolę, jakp nie tak dawno spełniły żni­
wiarki i żniwiarko-wiązsiki, które ciężką ręczną 
pracę przy zbici ze sierpami i kosami —  zastą­
piły silą mechaniczną, wykonując ją  o wiele 
szybciej i taniej

Prawdopodobnie z równą szybk ś ;ią  roz­
powszechniać się będą t r a k t o r y  1 s a ­
m o c h o d y  z vi*.lctkibowcami i innemi przy 
nich na.zęaziami do uprawy ziemi. Mimo sto 
sunkowo wysokiej obecnie ceny traktorów, o 
1 łacalność ich jest już dziś widoczna. Rclaik 
asdto, jak wsporanieliś uy, posiadając podobną 
maszynę —  :na ł . żjo ść  wykonania roboty w 
czas.e ku temu najwięcej sprzyjającym.

Rozpowszechnieniu trsktoió-r stoi głów­
nie na przeszkodzie wysoka ich cena. To też 
w intere ,.e goip^d-rstwa rolnego w krs.,u —

należy przedsięwziąć środki celem obniżenia 
ceny tych maszyn. Na ra2ie jedynym środ­
kiem, prowadzącym ku temu, byłoby o b n i ­
ż e n i e  w y s o k i e g o  o b e c n i e  c ł a ,  któ­
re wynosi 3 rb. 20 kop. od puda. Ponieważ 
żadna z krajowych fabryk nie buduje jeszcze 
traktorów —  przeto należałoby sobie życzyć, 
by obecne wysokie cło —  zostało zupełnie 
zniesione, lub przynajmniej obniżone do 70 
kop. od puda, pobieranego od garniturów pa­
rowych. Ten ostatni spozób obniżyłby cenę 
traktorów prawie o 2000 rb. na sztuce, co na­
turalnie u dostęp i ’łob/ je  naszym rolnikom —  
i przyczyniłoby się do ich rozpowszechnienia

Lucyan Zd ojawskf.

Kronika polska.
—  Podatki na C ie łn sz czyz  ,le. Minister­

stwo finansów zajęte jest obecnie rozpatrywa­
nym  projektu reformy aysżemu podatkowego na 
Cbełmszczyźaie w porównaniu z systemem pa­
nującym w Cesarstwie. Charakterystyczne ce­
chy istniejącego obecnie systemu _ą: 1) oprócz 
ogólnego podatku z ziemi pobierany jest spe- 
cyalny podatek od nieruchomości (t. zw. „po- 
dymny"), 2) organizacya podatku z ziemi opar­
ta jest na systemie opodstkowania, a nie re- 
partycyjnym, j ik  wogóle w Cos tratwie.

—  atafotć konsula B lln& hiagi. Dzien­
niki wiedeńskie poświęcają gorące wzmianki 
zmarłemu w W iedrru konsulowi generalnemu 
•  u stryacko-węgierskiemu w Janinie Bilińskiemu. 
Konstanty B.liński urodzi! się w r. 18 73 . Po 
ukończeniu akade aii konsularnej, wstąpił dc 
s'utby konsularnej, którą spędził przeważnie na 
Bałkanach. W  r. 19 0 1 był posłany, jako tłu* 
mdcz, do ambasady w Konstantynopolu, w ro 
ku 19 :9  został k.erown:kiem konsulatu gene­
ralnego w Jin in ie , a potem konsulem gene­
ralnym w tern mieście. Choroba jego powstała

powodu trudów, które zaosił podczas oblę­
żenia Janiny. Biliński był ożeniony z niemk*|.

—  Z unlwi rsytatu  JagUH ońtkiego. Licz­
ba słuchaczów na uniwersytecie Jagiellońskim 
dyszla do 3 ,5 1 7 . Jest to najwyższa liczba, osią­
gnięta kiedykolwiek przez wszchnicę kra­
kowską.

Jfowe książki.
— W i l i a m  S h s k e s p e a r e .  D iicłs dra­

matyczne w dwunastu tomach. Tomy IX, X I x T  
Nakład Gebeihoers i W oliia. W arszawa—Lublin— 
Łódź— Kraków G. Gebethner i S-ka.

— . Ś w i s t  i C z ł o w i e k " .  W ydanie nawe. 
' Zeszyt IV z 5 ilustraCyami. Z zapomogi Cal imię-
nia dr. J. Mianowskiego. Treść: Rozwój spotećziij 
śród zwierząt i rodzaju ludzkiego, p. L. Krzywi 
ckiego. Rozwój moralności p. L. Krzywickiego. 
O rozwoju życia psychicznego p M. Boi awtkiego. 
Rozwój w sztuce p. Wł. Tatarkiewicza. Znaczenie 
rozwoju świata i człowieka p. PI. Znanieckiego. 
Skład główny w  księgarni Gebethnera i Wolffa. 
W arszawa, 1913.

,C  e r a m i k a J  s zjk ł 0“ p. dr. Marcelego 
Nałęcz-DobroY-oltkiego. Nakład Tewsrystwa opie­
ki nad zabytkami przeszłości. 19 (3.

— A l e k s a n d e r  K r s u a h a r .  .Mlseella- 
nea Archiwalne*. IV. Źródła do dziejów poliitopa- 
dowycb. 1831—1840. W arszawa. Nakładem ,°rzo- 
glądu Hittoiyfiznego*.

— K a t a l o g  d z i e ł  wydanych z zapomogi 
Kasy Pomocy im. dr. J. Mianowiklego. 1913 .

Kronika zagraniczna.
—  Dziesiąta rocznica k o ro m c y l Ojca

Św iętego- „Oaae;vatore Rom ano" podaje opia 
uroczystości dziesiątej rocznicy koronacyl Oj­
ca świetego. Uroczystość ta odbyła się w ka­
plicy Sykstyńskiej 16  go listopada □. st. W ła­
ściwie dziesięciolecie od dnia gdy na skroniach 
C^ca św. złożono tyarę Piotrową, upłynęło 9 go
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aierpnia—ze wzgfęd 1 jednak ca  zły stać z jro  
» i»  dostojnego jubilata została odroczona do 
UstOf ada.

Uroczystość cechował nastrój wysoce po­
dniosły Ojciec zasiadł c a  tropie in  c o r n u  
r v a n g  e 1 i i pod baldachimem purpurowym. 
Mszę odprawiał w e ć łjg  przyjętego zwyrzaju 
kardynał—sekretarz stanu M trry dcl V al Obe­
cni byli na mszy wszyscy kardynałowie, miesz­
kający w Rzymie, cały akredylowauy przy W a­
tykanie korpus dyploma^yczny P idnęi wielu 
] rzeauawicieli wyzszej Yryaiokracji rzymskiej

Ojciec Sar. wygląda doskonale, głoa ma 
jasny i czysty. Spraw ozdaw ca' dzienni ta  rzym­
skiego wyraża poariw, iż Pius X  po tak cięż­
kiej chorobie zdołał najzupełniej odzyskać siły
1 zdrowie

- -  Rozrnrhy lndvsk:e w  NaUIu- Oue- 
g d ij podaliśmy w depeszach wiadomość o roz­
ruchach robotnikónr-indus&w w Lady Smith w 
Plata u. Obtcn;e posiadamy z pism angielskich 
trochę szczegółów o bardzo poważnym jak s<ę 
okazuje ruchu importowanych z Indy! wscho­
dnich kulisów, ja k  się okazuje puwódeui pow­
stania byl w yaany przez władze angielskie 
zakaz prze siodłania się z jednej prowincyi po­
radnio wo-afryk# iikitj do drugiej. Kulisi zorga­
nizować atrsjk masowy i podpalili plantacje 
trzciny cukrowej, w  których pracowali. Ruch 
ogniskuje się główcie w m Duikham. Tam, 
prócz Pobotnikóir rolnych z*strajkow*Ia służba 
domowa induskiego pochodzenia: furmani, lo­
kaje i kucharze.

Rząd zarządził najsurowsze reprraye 
względem zbuntowanych kulisów. Organizator 
strajku adwokat indus Ghandi został skaząny 
n i  dwanaście miesięcy więzienia.

Mają być Wprowadzone sądy woi-nne 
które b*da stosowały jaknsjciętsze Lary —  do 
kary śmierci włącznie.

—  Pomnik trój przymierz a J* k  donosi 
„Neue Freie Presst* w Wiedniu pod przewo­
dnictwem prezesa izby deputowanych d ra Sol 
wcitra zestal utworzony komitet, w celu wznie­
sienia z powodu 65 ej rocznicy rządów 
cesarza Franciszka Józef i, przypadającej na
2 t i  „do 1 n. st. b. r , pomn k ku uczczeniu 
monarchy, jako jedynego żyjącego dotychczas 
twórcy trój przymierza.

W  komitecie wezmą ujz ai jj i-n;euiu 
Włoch i Niemiec poseł Isby włoskiej hr. Vol- 
tolini i wiceprezes reiclistagu niemieckiego dr. 
Paasche.

—  0  skandal parl&mpnt&rny. Budapesz­
teński sąd apelacyjny za obrzucenie w  marcu 
19 10  r. atramen*nicami ó wczesnego preztsa ga­
binetu węgierskiego hr Kbuen-Hcdervary tudzież 
ministra toloictwa br. Sherenyi skazał byłego 
posła Zacbsrisa’a na miesiąc więzienia, Mar­
k u sa  1 Hoffmanna ><a piętnaście dni areszłu 
Pozostali oskarżeni Mtrey Madarasz i obecny 
poseł do Grszaghaz’ u Ludwik: Beck zostali u- 
nicwinDieni

—  Ehbłndr&naih Tagors E{zotvcznv te­
goroczny laureat Nobla, poeta indus) i Rabin- 
dranath Tagore urodził się w r. 18Ó1. Ojcem 
jego był nieżyjący ju t obecnie filce- 1 Mbharazi 
Dc/endra Nąth T sgore, k tc iy  w swoim czasie 
otrzymał przezwisku „Moharazi* znaczące „wiel 
l i  św ięty4 od ludności induskiej kraju. Sam 
poeta ukończył gru ctłw n e itudya uniwersytec­
kie, nie zeuropeizował się j»dsak wcale, rozmi­
łowany w rodzinnej kulturze lad y  i.

Już w młodości ułożył on zbiorek pi-śui 
narodowych pod tytułem „Szoner T o ń * (,Z lo  
ta łódź). Później napisał dram it .R ad ża orani* 
(.K ró l i królowa*) i powieści „G ora*: .N a u ­
ka Doubi (.Zatonięcie łodzi*).

Jako  pisarz jest Rabindrauath Tagore 
bardzo płodny: dotychcbrzil wydal około 30 
tomów powieści dramatów, oraz 500 pie 
śni, do niektórych z nich przytem sam ułożył 
muzykę do śpiewu.

W aiystkie swe utwory pisze i drukuje 
nowy laureat Nobla po bengalnku, niesłusznie 
przeto o g o liła  go pras* angielska poetą an- 
gieliko-induskim. Jest on yt całem zuaczenin 
tego słowa narodowym piewcą I idoataou.

Twórczość R sb :ndranatna T agore cr.chu­
je  głęboka kontem placja filozoficzna i szczytny 
idealizm. Pod mało nam znaną i obrą poniekąd 
f irmą wschodniego ero tyzm u  kryje s ’ę w je ­
go utworach blizki nam światopogląd czysto- 
aryjuki.

Poela ode trał w  kuBuralaem życiu współ­
czesnego Indostanu rolę ogromna. Pieśń* jego 
śą na ustach całego ludu. W ychowanie euro­
pejskie pozwala zaś poecie induskiemu w yw ie­
rać wpłyr- i na sngluowane pęweli wyższe 
warstwy towarzyskie i społeczne kraju. Sam 
Rąbindranath Tagore nie należy dc żadnej 
party i i nie bierze u Jza iu  w życiu poiitecznem 
Indyi Wschodnich.

Gdy jednak w r. 1908 na bergzlskim 
Kongres e narodowym wyłoniła się aorzeczn* śc 
poglądów pomiędzy partyami ioduskieml, gro 
ląca  podziałem na wregie obozy, zwrócono się 
do otoczonego aureolą sław y i uznana poety 
i Rabindranatb T sgore zdełał w  ciągu dni k il­
ku przywrócić jedność dążeń i poglądów.

Pcdzjem / tu parę przekładów egzotycz­
nych liryków nowego laurcatu. B  j ; z tych 
kwiatów obcej 'oam kultury przedziwny urok 
i spodziewać się można, że wkrótce Europa 
bliżej pozna —  poza granicami Anglii niemal 
zupełnie je j nieznaną —  twórczcić pot ty indu- 
sL.ego.

Dla inf >rn acyi dodamy, ie  Rabinuranatb 
Tagore jest czternastym z rzędu laureatem No­
bla i pierwszym ineurupejczykitm i n-e amery- 
kaninem, któremu Akademia sztokholmska na 
gredę Nobla przyznała. Dotychczas nagrodę 
literacką otrzymali. Henryk S  enkiewicz, Sully 
Prudbomme, Maetęrlinck, Haupt mann, Heyse, 
Csrducd, Bjómsterne • Bjórnson. Mommsen. 
Mistral, Kippling, Selma Lagerlfif, Echegary i 
Encktn.

Sabindranalh Jagore.
Ogrodnik.

S ł u g a :  M :ej litość nad swoim sługą, o
królowo!

K  r ó 1 o w  s Zebranie *ię skończyło i 
wszystkie moje s'u?i odeszły Czego pragniesz 
o tak późnej perze?

S ł u g a :  G dy w ftyscy  odchodzą —  moja
wyb ja godziua Przychodzę cię pytać, co ma 
czynić twój ostatni sługa?

K r ó l o w a :  Jaką  mieć m o ien  nadzieję 
tak późne?

S ł u g a :  U jz y jis t  mię ogred ukien kwiet­
nego ogrodu twego.

K r ó l o w a :  O co za sz.Icństw i'
S ł u g a :  Wyrzeknę się wszystkiego, co

czyniłem dotychczas.. W  proch rzucę mitcze 
i dziryty moje... Nie skazuj n i ;  na w ygranie 
w pałacach dalekich, nie Sl j  na nowe podboje .. 
Ucsyń m ę cgrtdnikiem  kwietoeg.i ogiodu 
twego.

K  r o 1 o w a: Co będziesz czynił wówczas?
S ł u g a :  B ;d ę  ci -służył w chwilach twego 

odpocznitnia. Będę pielęgnował świeżość łąki, 
po której kroczysz co rana i której kwiaty 
szczęśliwe, iż pod twą stopą umierają—bedą 
cię żegnały ostataiem powitaniem swe je m .. B ę­
dę cię huśtał na huśtawce, zawieszonej na okry­
tej zielonym liściem gałęzi sapłaparny i stebrny 
miesiąc przedświtu będzie poprzez ■ ście usiło­
wał pocałować skrawek twej szaty .. Lampę, 
płonącą u twego wezgłowia, napełnię oliwą won 
o ą . Nardemi sandałem okryję cudowne desenie 
podnóżka, na którem stawiasz stopy ..

K r ó l o w a :  I jaką chcesz tuieć nagrodę?
S ł u g a :  Pozuo'iaz mi w zhć twe ręce,

jak cudne łodygi młodego lotosu, i włożyć na 
nie barwne kajdany kwietnego wieńca .. Puzwo- 
Kóz mi krasnjm  sekiem mszaki o wyć twe sto­
py * wargami swemi zdjąć proch, który do 
niih  przywrze zuchwały.

K r ó l o w a :  Spełnię twą prośbę, o sługo 
mój! Będziesz ogrodnikiem kwietnego ogrodu 
mojeg<'

M io d y  książę.
Matko, młody książę ma przejechać kolo 

drzwi naszych .. O jak poddam  swojej pracy 
rannej? W skaż mi, j k mam uwiązać pęki mo­
ich włosow i jakie mam przywdziać szaty? 
Dlaczego zdumiona patrzysz na mnie matko? 
Ja  wiem, ie  młody książę oczu swych do oLna 
mego nie podniesie. J a  wiem, i i  cbwiłę tylko 
będzie mi widzialny. Tyl to daWfci jęk fletni 
doleci do mego ucha Ale młody książę ma 
przejechać koło naszych drzwi —  i pragnę być 
piękną w owej chwili...

Matko, młcóy książę przejechał kclo na- 
stych dr^wi i na złocistym wozie jego migo­
tały blaski słońca... Zerwałam zasłonę, kryjącą 
mpje lica. rzuciłam na drogę jogo sznur iubi- 
nów, który mi stroił szyję... Dlaczego zdumiona 
patrzyaz na mnie matko?... Wiem dobrze, iż 
młody książę rubinów mych nie zb;eri.ł, że le­
gły one zgniecione pod kolami złocistego wozo, 
czerwonym szlakiem znacząc jego drogę... Nikt 
nie wie, co było moim darem i komu go dać 
chciałam .. Ale młcdy książę przejechń koło 
dizwi niszych —  i rzuciłam na drodze klejnot, 
btóiy mi zdobił piersi...

D w a  p ta k i.
W klatce ptak byl asw ajany-latał wolny ptak 

bez końet,
I  ecz kazało przeznaczenie—i dwa p t a k i  się spotkały: 
„Lećmy razeai, woła wolny, do miłości i do s łońca '! 
„Pozostrńaty —szepcze więzień—żyjmy raczej 

w klatce matej*.
„Nie rozwinę, woła wolny, swoich skrzydeł 

poza kratą*.
„Ja nie będę m uł gdzie usiąść — Izepćze więzień — 

tam w przestworzach, 
Z o ttiń  ze m ną., m ądiych pleśni ja nauCzę Ciebie 

za to.. *
„Nie CLcę uczyć P'ę twych pleśni. — Ja zn » w jedną 

pleśń skrzydlatą —
W ola walny — p’esń tę śpiewa mocarz-wicher 

w Sennyeh horach 
1 tej pieśni nia usłyszę tu, przy to b ie -p o za  kratą.. * 
I w tę iknocie i miłości oba ptaki Skrzydła ranią
0  złociste pręty klatki... ramą skrzydła nadaremnie. 
„Przybądź do mnie! Przybądź prędzej! Z_i miłości

płonie we mnie...
„Bądź mcm szczęściem, mcm m arzeniem .. bądź mym 

królem .. bądź mą panią"! 
,LeCt ja  umrę — jęczy wolny — gdy za kraty 

śię dostanę..."!
„Biada mi — żali się więzień — moje Skrzydła — 

połamane ..*!

Ilie z n a jo m y .
Mieszkała u stóp pagórka, u brzegu pcla 

ryżowego, ponad s(ramyktem, którego wody 
się srebrzą w cieniach zielonego lasu Kobiety 
przychodziły do st'umlenia, wodą napełniały 
dzbany; podróżni siadali na rr urawie dla < d po- 
czynku i rozmowy. O ra zaś pracowała i mt- 
rryta, kołysana szmerem wiecznie ccś szepczą­
cego fetrumyka ..

Pewnego wieczora ze azczytu gór kryją-' 
c .go się w chmurach, zstąp ł n iezasjo ay . J»k 
kłęby śpiących wężów powiebrzone miał wło­
sy. Spytaliśm y się go ździwicni, Lim jest.

Nie odrzekł nam nic, lecz usiadł na brze­
gu (trumien a i skierował milczrce oczy na 
chatę, w której mieszkała ona. Serca nasze 
zadrżały i w niepokoju udaliśmy się przed nocą 
do domów naszych

Na drugi dzień kobiety, czerp ące wodę, 
ujrzały drzwi chaty— otwartr; lecz głos tej, któ­
ra w tej shacie miesztrała, milczał .. G jz ie  było 
, j  roześmiane lice? Dzban pusty leżał u pro­
gu, a w kącie stsła w ypałom  lim  pa. Nikt nie 
ipćgł wieazieć, dokąd zbiegła o zorr.y... Nie- 
znajotr-^go »ówns*z nie było nad strumieniem.

Gdy nadszedł maj, gd y  pocałunek słońca 
stopił białe ś iieg i, aiedliśmy nad strumieniem
1 L y  srebrzyły się nam w oczach. Pytaliśmy 
siebie w  „jcbi czy w tym kraju, dokąd ona 
Dou^r, jest iródło, z którego możua dzban na­
pełnić w dnie upalne. Tytiliśm y siebie nie- 
■ pokojn1, czy poza górami, które nas otaczają, 
jeat jtk i kraj jeszcze..

Noc była letnia i szemrał wiatr południo­
wy. Siedziałem w opuucz&nej chacie.. opodal 
lrżsła lampa, której nikt już nie zapalał. I oto 
łańcuch gór znikł z przed mych oczu, jak za­
słona, którą unoszą.

—  Oaa p rzybyw .! . .  O dziecko! Czyś 
.zczęśłiwa? I gdzje przebywasz pod tera nie- 
skończonem niebem? Nieitety, nie masz tsm 
już nsizego źródła, Itóreby ci zaspakajało pra­
gnienie. .

—  Niebo, pod którem żyje, je*t lo samo, 
pod którem wy żyjecie, wolne jeBt jednak od 
wzgórz, Ltóre wam tu je  przesłaniają. I małe 
źródło wasze—tam jest olbrzymia srebrna rzeka...

We Tchnąłem...
—  A le nas tau  niema. .
Uśmiechnęła się smutnie i rzekł-:
—  T y —jesteś w moiem sercu...
Obudziłem się usłyt-ałem szmer st:umy­

ka i szept liści leśnych w nocnej ciszy...

(Tłum Z M CZ)

Z  prasy rosyjskiej,
Pism* rosyjskie ogromnie interesują 

się s irawą redaktora „Kijewlanina* W. SzyA 
gina, pociągniętego do odpowiedzialneś;i z art 
1034. Spraw a U  ma być „dalszym cjsgięm ppo 
cesa Bejlio**. „Riecz* piaze, te  p Stulgm  po- 
sisda cały szereg danych faktycznych, który ziO' 
źy sądowi na dowód prawdy swych twierdzeń 
w sLoufiskowanym artykule „KijewUnina*. 
Oprótz tego:

„Jako świadków p. W. Szulgin wezwsł: Mitz- 
.'zuka, Krasowskiego, pułk. Iwanawa, prokurstoi■ 
Czaplińskiego i pewnych urzędników kijowskiej 
izby cąnowej obeznanych z roźnensi stadyami spra­
wy Bejl „a. Zaproponowane zostało również wez­
wanie kiiku i sób, Które mogą pi twierdzić szczere 
o«w<adCzenia prokuratora Czcyllńskiego

„Z liuty świadKów wniaakować m t.n i, ż; 
Sprawa przyoiera charakter poważny i abieCuje 
wyświetlenie wie’. - okabczneści, pazonałyćh ciesa- 
neasi po spranie BejliSa”.

*** „Utro R ossijl*, pisząc o zajściu nu 
stacyi K lin, uti-iymuje, że w żyriu obywatel* 
rosyjskiego „ k l i n *  odegrywa wielką relę Na­
zwa stacyi, gdz.e znęcano się nad dyploma­
tą Piętrowym wyrasta przeto do znaczeni 1  
jymbolu.

„Rosyjska maszyna państwowa w drodie swej 
do postępu beznadziejnie T«trręgłi n?. tej niefor­
tunnej Stacyi, poCsdająCej nieinteiegcninego na 
czelnik-, pijacy .h i nrutalcych żm dam ów i mało 
rozumiejącego rzecz i-woją lekarza*.

Okres postoju na tej stacyi — sądzi „Utro 
R o js i j i* — ze słusznością nazwany być może 
„ e p o k ą  k l i n a * ,  który jak kół z osiki przebił 
rzeczywistość rosyjską.

* ,*  W  miesięczniku „Sow reir iennyj Mir* 
n itjik i p. M Pieiwuchin w  „liście z R tym «k 
rozpLuje s> * o io-cio letnich rządach Piusa X  
Stolica Apostolska cd chwdi zwycięstwa kateł ków 
na wyborach do parlamentu włoskiego stuła się 
opjektem wzmożonych napaści ze strony wszel­
kiego autoramentu radykałów P. Pierwucbtn 
uczynił rówuież w tym kierunku wszystko co 
mógł. Między innetni Papież zasłużył n i łtk> 
zarzut:

„Pius X dzł s.'ę poznać, jako poloncfli i po­
piera pelskcść ze szkodą dla asplraCyi litewskich*.

Czy „asp iracje* te dadzą s ?ę pogodrić, z 
najelementarnir jszą chociażby sprawiedliwość ą 
i o tern p. Pierwuchin nie jest poinformowany. 
Zresztą wyrażenie niechęci względem polaków 
w  tej lub ianej formie jest w chwili obecnej w 
postępowej prasie rosyjskiej b_rdzo modne.

% * „Gcslos M oskwy* w przededniu otwar­
cia kouferencyi piździcrmkowców pisze, że frak- 
cya „Związku 17  października* w  stosunku do 
rządu obecnego po n a m  zająć st irow isko w y­
raźnie opozycyjne: Jednakże:

„Nie jert to, naturalnie taiemnlćą, że zmiana 
trktyki w  Dumie nie cieszy się -gólna symprtvą w 
„Związku 17 psźdzlen ił a*. Skrzydło prawicowe 
nie aprobuje tego, Co obeCnK na.*j-wamv „zwrctc* 
ku le*s cy“, leci nie najeży chyba w-tpfć, iż wię- 
k—taśc konferencji ptt ersburakiej obierze inny punkt 
widzenia. Mmcjszosc albo ulegnie, aloo zł-uszoau 
bę izie ustąpić ze stronnictwa *

W śród takich rółowych rachub na wyni­
ki korfirencyi „Gol M oikwy* pedaosi kwestyę 
iaożliwc<„ci zmiany nazwy „Związku 17  paź­
dziernika*.

„Nazw 1 pmrtyi powinna hyc jej sztandarem 
i w sposob jasny i wyraźny v yrs »ć Jej CtCby. 
lymczazern dzień 17 psidzieraiLz z daty ery kon­
stytucyjnej dawno jui :t»t się datą niespełnionyCb 
obietnic i zawiedzionych naaziei. *

1 partya, która datę ową miał* wypisaną 
na s ym sztandarze, również rtała się partyą 
„niespełnionych obietnic i zawiedzionych na­
dziei*. Zmiana nazwy pzrtyi i uaiąpienie kil­
ku prawicowców z jej szeregów —  nie wiele 
prawdopodobnie pomogą ..

w". T̂SW-omsM*oaałtf - u«w-- P-t ’

3n|ornac;e i pogłoski
—  Pobyt ministra spraw wewnętrznnych 

M akłikowa w Liw aayi wywołał znowu pogło 
ski o możliwości zmian w ak ładzie gabinetu 
mioistiów. Mówią znowu o Neuhardteie i wzmo- 
cn]eniu -noływów K ansj Pogłoski te są cha 
rakterystyczne z tego względu, iż jcdnoczeKuic 
ze zmianami w radzie ministrów koła prawico­
we zamierzają przenieść centrum sgitacyi poli­
tycznej z Damy Państwowej do R ady Państwa, 
wzmocniwszy w ten sposób jej znaczenie. Pra­
wicowcy chcą z pośród posłów do R a iy  Pań 
»twa upatrzyć kilka osób, które by w każdej 
chwili mogły zastąpić gabinet obecny.

Najpożądańszyin kśadydstem  na stanowi­
sko premiera dla dygnitarzy pozostających nie 
u Bteru władzy jest p, D jrnow o.

—  „R us S lo ^ o * dowiaduje się z wiaro- 
godnego źródła, że pogłoska, jakoby Kokowccw 
zamierza w lutym 19 .4  r. zrzec się stanowiska 
premiera jest bezpodstawna.

—  W  „Prawit. W i*st.* ogłoszone zostało 
prawo o przekształceniu Cesarskiej moskiewskiej 
szkoły inżynierów na moakiewski instytut lo ty  
nierów komunikacji.

—  ^  pcJ iwie grudni* w Mińsku odbę 
d cle s ’ę zjazd urzędników komiayi urządzeń 
rolnych, leśników i agronomów „9 ciu gubernii 
zachodnich*, poświęcony sprawie skasowania 
serwitutów.

€cha kuluarowe.
—  Z t  kilka dni w Dumie Państwowe 

mają .tę odbyć wybory do prezydyum Opozy­
c ja  j st obecnie wrogo usposobiona względem 
p. Rrdzianki i chetnJeby widziała, na stanowi­
sku prezesa Dumy posła p. M Alekąiejenkę.

P Alekaiejenko jednakże postawi js*ą  
kandydaturę tylko w tym wypsdku, gdy będzie 
mitł pewność, źe jego nazwisko zjednoczy więk­
szość Dumy i przytem w:ękizi >ść konstytucyjną, 

W razie wyboru p A łeksifjruLi leaderem 
psździernikowców zostanie Rcddanko

W  każdym razie kwesty* siładu prezy­
dyum, j»k wiele spraw innych, będzie zdecydo­
wana dopiero po ukończeniu konferencji paź- 
dziemiKowców.

—  Prawica R ady VPaństwa domaga s’ę 
przerwania rozważania szczegółowego projektu 
prawa o ziemwtwie gminnem i umieszczenia na

\ porządku dziennym kwestyi odrzucenia pomic- 
Inionego projektu w cakśei.

—  Poseł do D imy Państwowej Szo&ielew 
otrzy_.sł list od 23 w ięiaiów  politycznych, od- 
siadujących k«rę w  więzieniu w 3 akp. Dono- 
rzą oni, iż wskutek bezprawnego postępowania 
ac ministracyi więziennej zmuszeni byli ogłosić 
głodówkę.

—  Jako nferent w  sprawie iuterpelacyi 
s. d. o pruwokącfi Szoruikowc; wystąpi w Du­
mie Państwowej poseł JagodziUtLij, p<źdkuer- 
nikowiec.

Z  ży c ia  rosyjskiego.
— Nadużycia w kancełaryi guternatora. Nie­

dawno w A iiracbsniu studenci Jirądzili bal n i 
rz -Cz niezamożnych studentów uniwersytetu b o -  
skijwsklego, pochodzących z A*traehania. 1,500 rb , 
uzyskane ze sprzedaży biletów, odesłane zostały do 
aapcelaryi gubernatora i tam znikły b :z śladu, przy­
najmniej rektor uniwersytetu sumy powyższej nie 
otrzymał. Oprócz tej historyi przed pcr« dniami 
ujawniona z-ittslu jeszcze inna. Okai *ło się, ie  w 
CierwCu r b  urzędnik kmcelaryi gubernatora C.zu- 
makuw sfałazawal Ust gubernatora i na nocy owe­
go listu podjął 1  kasy p ósiwowej Sao tb Sm ko­
łach urzędnietych A$trachanla utrzymują, żt nteba- 
w sil nastąpią jeszcze nowe „odkrycia* podobnego 
rodzaju,

— Trąd. W obwudrR Dońskim, jak Się oka­
zało, w sposób zatrważający srezzy  się trąd. W o- 
kręgu rostowsklm zaregestrowsno'360 trędo^-atyctk. 
W Taganr* gu wśród popisowych znaUzło się 3 ch 
dutknięłytń ą sti -izna chorobą Wcgoie 2 rożnych 
,nkj'iCovrrśCi Cesarstwa dr Chód rą wiadomości o 
wykryciu trądu wśród włościan. Zjaczne * jgnł- 
SKiem zarary jest gubernia petersbur«Ka. W Mo- 
ikwte komis ’ pooor-iwa rówoieź stwierdziła, iż 

jeden z poj>isowych był detkiięty trądem.
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Z życia prowincyi.
Ze Skw iry.

Cicha zgroza przeniknęła tutaj pewne sfe­
ry  nasze na w:«ść, że hr Adam Rze.wuski, so­
lidaryzując się z chłopami, na jednem z zebrsń 
ziemst -U głosował za skasowaniem tymczaso 
wo jedarj p o j’.4y  agrocouia ziemsk ego. Bo 
te  chłopski rozum ocenił po swojemu pożytek 
dotychczasowej działalncśń ziemskiej agro­
nomii—to nie dziwo: ale że zrslsz ł rię czło­
wiek „m teligem ay*— i do tego nie byłe jaki 
hrabia—i ten nie umie agronomii ziemskiej o- 
cenić— to Już, delikatnie się u yrażająr, „ze 
wszystkiem wychodzi z rąk won*.

Tak sądzą po części i miejscu w  polskie 
afery— w tej części przynajmniej, co wprawdzie 
„Dziennika Kijowskiego* nie czjtują ho jtgo  
jtanowtsko im nie odpowiada, ale pożarem u- 
uważają siebie za gorliwych patryotów i w i 
mię tego patryet/zmu nie chcą nikogo drażnić 
A i co powie na te ostatnie nowości ich „K i­
je wskaja M yśl*?

W  kłopocie też byli, jak taki postępek 
hrabiego przed społeczeństwem tłumaczyć Bo 
cbskui altem  aibo kłócicielem spokoju i lidu 
upołeczuego—albo cb« ć <y nawet burzycielem 
istniejącego porządku— nazywać go też nie w y­
pada ..

Cale szczęście, że znalazł aię na tem ze­
braniu delegat departamentu rolnictwt i w y ­
prowadził zebranych z kłopotliwej sytuacyi, u 
trzymanie trzecirgo agtunoma przyjmując na 
koszt rządowy

Sprawiedliwość też przyznać nakazuje, 
że dobrej woli naczelnej agronomii naszej < d* 
mówić nie można. Uprzedni agronom ziemski 
miał jaknsjieosze chęci, ale przy braku znajo­
mości warunków miejscowych nie mógł się po­
łapać od czego działalność zacząć. Parę lat 
więc szarpał sare siły na prace sanuj celowe 
Pochodząc srm  z gubernii północnej, ożeniony 
w gubernii orłowskiej, wrsz z żoną uddał się 
gorliwie propagandzie barfaictwa (pszczęjar- 
stwL) przyzneć trze la, że pod tym względem 
w gronie odpowiedniej, wiele dokonał.

Ale 10 na podaieiienie samego rolnictwa 
wpłyrąć nie mogło.

Prócz tego gorliwie również bardzo agito* 
wał za założeniem fabryki koaserwów owoco­
wych. Ale i aa  tem polu spotkał go zawód, 
bo z biegiem czasu przerował się, że *,'ę to 
urzeczywistnić nie da, a to dla braku owocow— 
bo ogrodów od iowiednich esikiem w okolicy 
aicmr, ci zaś, co mogUby sadzić warzywa, wo 
lą plantować buraki.

G r is j je  u nas dyfteryt i tyfus— podobnie 
jak gdzieindziej. I u nas, jak gdzieindziej głó- 
wnem źródłem znrazy są zaoewne studnie, 
do których każdy idzie ciągnąć wodę swojem 
wiadrem, bo tak jut jest, że każdy pić chce ze 
swego wiadru, 00 jak raórrią, ze swego wiadra 
woda najzdrowsza i każdy ze swego tylko pić 
lubi.

I tak zarata się wizędzle roznosi.—■
Żórawie by ru nie pomogły, bo studnie 

głębokie. W ypadłoby chj ba pokasować ciąganie 
wody wiadrami, a zaprowadzić poupy.

W  samej Skwirze przeprowadzić się to 
jedm k tak łatwo nie d», bo wupół^yzuawcy 
wodowozów ogłosić by to m ojii za bojkot t j  
czyn nic ludzki bo potraciliby i.rob ek  żardzi 
wodo wozy i mote być z te<{o wielki h*.rmider. 
Wodowozy zaś wożą wode teraz ze stawów, nad 
którymi w zaacznej części rozłoioay jest nasz 
gród powiatowy. Dla samowarów woda ta jest 
podobno nie do zamienienia, i dla zupy również 
bardzo dobra i oszczędna. A  i pić ją  Indzie 
przywykli, co i nic dziw, bo do wszystkiego 
zawsze przywyknąć można.

Do pojenia się swoją wodą trż.
Choćby to była woda z jakiejś cuchuącej 

bajury-
A  kto by chciał mieć na to osobisty po­

gląd— t. z w. „Votum separatum*— niech wie, ie  
to ni I czpieczne, bo i to będz’e pewnego ro­
dzi j i  dążeniem do naruszenia istaiejąeego po* 
rządku...

Na to odważyć by się mógł chyba drugi 
jakiś hr. Adam R tewuski.

A 'e  czy s !ę kto więcrj odważy?

Skw lrżtiiirt

Z ntohylorvsklego powiatu-

O po wir cle naszym chyba że n ija igiej 
czytcinicy wiedzą z ,Dńenn'K«*. W ciągu o- 
stłtnich paru lat zaledwie parę korespondencji 
z nanzrgo powiatu znalazłem Aby tę lukę z a ­
pełnić 1 innych do p^siain. zachęc ć —ro b ę  po­
czątek Nie wiem, o ile fcęlą „dobry na rękę*, 
zobaczymy.

Piszę o tem. co nas ziemian bali, co Sam  
w danej chwili najbardziej dolega, a więc o u • 
rodzaju, który nas zawió ii i o ziematwic, k tó ­
re nas, nie powiem zawiodło —  bośmy s ę po

niem nic wiele spodtiew ili—ale nas już draż­
nić, poczyni, po m«.;nofrawi pieniądze na fata- 
łaszki z zaniedbaniem najpierwszej potrzeby — 
uporządkowania dióg.

O uroizaju, a raczej c rezultatach cało­
rocznej pracy gospodarza, muszę zaznrczjć, że 
są one na ogół giraze, niż w roku zfszłym

Zestły rok, mokiy, błotnisty, zgnod wiele 
zbeżz, zamroził wiele buraków, ale w ogólnym 
rachunku, mimo w szytko , nawet mimo niemi­
łosiernego „obcinania* przy wadze, na którem 
cukrownie miały prawdziwe u^yw in;e —nie był 
dla gospodirz* tak ciężki, jak obecny

W  r. b. z wieź!! jm y zboże i buraki szczę­
śliwie, ale o zboże nikt nie pyta, a buraków 
urodtilo o 30 —  35^ mniej, niż w r  zeszłym- 
Jarzyny również nie dopisały. Najwięcej n*» 
męczy zastój w handlu zbożowym. J *  np. nie 
sprzedałem dotąd ani funta zboża 1 omai że 
nie zmuszony jestem z a z d r o ś c i ć  tym, co 
swoje „na pniu* sprzedali...

Kupcy na wzmiankę o kupnie ziarna u- 
śmiechają ;i>ę ironicznie:

wTcraz— powiadają — nikt tego nie kupu­
je*... I mają racyę. Tak już jest, ie  jeżeli o n i 
nie kupują, to n i k t  nie k jp ije . A  my swojej 
orgauizacyi, co by a!ę zajęła zbytem zbużs, nie 
jnauiy i nie wiem, czy kiedy będziemy mieli. 
Na to trzebaby się otrząsnąć z apatyi, zdobić 
się na iaicyatywę, trzebaby się nołączyć dla 
wspóioegó interesu, a 0 0 u nąs tsk trudno... 
O ziem stw it.. O niemoy się z pnyjcm ncscią 
nic nie mówiło, gdyby nie to, ze ona a s  tyle 
kosztuje. Z icy iu ję  tu nie swoje zdanie, ale 
luoicb sąsiadów-wlościan, którzy często na bo­
lący temat podatków ziemskich gawędę skitre- 
wują,

„Z *  co my tyle płacimy?— pyt*ją oni.—  
Z t  szpital, co jest o 20 wiorst, do którego s ę 
dostać nie można w cią*u 10  miesięcy w ro­
ku, a w ciągu dw ó:b  miesięcy, kiedy droga 
sucha, to trzeba daleko objeżdżać most, ,k  ó- 
rego niema*? Czy może za felczera, który „za 
prostu babu ne liatnyi’ *? (czyli nie zna się na 
rzeczy). Czy moż£ za agronoma, któregośmy 
jeszcze „w  oczy* nie widzieli?

O tik  idą nasze pieniądze „poza chma­
ry*, a my korzyści nie widzimy,— korzyść ma­
ją ci, co w ziemstwie służą, fm lepiej, niż 
nam, którzy n* nich pieniądze siłtd am y*...

Do tej oceny naszego ziemstwa nic cd 
siebie dodać nie mogc; według mole, jest ona 
słuszna i sprawiedliwa.

(b).

Kroiiks prowincyooalna.

(Z pism i ud koreaponisnt itv)

— Kursy kooneracyi kredytowej i spoi1 w 
czej Gubernator k i j o w s k i  udzieli? Dozwolenia kij. 
gub. ziemstwu ua urządzenie w Kijowie i miast. 
Bogu^fawiu kursów keoperaCyi kredytuwej i spo­
żywczej, Kursy odbędą Się w Kijowie od dnia 5 do 
17 grudnia, a w BoguSławiu od ó do 19 grudnia. 
UrząJzenie kursów ma na celu przygotowanie dla 
kooperatyw doświadczonych pracowników.

— Barak dla chorych zakaźnych K jowskie 
gub. ziematwo wyasygnowało humanskiemu z!eaa- 
siwu powiatowemu 3 lya. rb. na budowę dwóćh 
b*raków dla ChoiyCk zuktźnych p n y  lecznicy w 
Lady ence i Bukach. Buduwa baraków uw-żana 
była za niezbędną i terminowa, pomt«“ *z wcho­
dziła nul de środków walki z cholerą. Tymcza- 
Stor, wybudowawszy tylko jedtn barak w Łzdy- 
żynCe, tumańskie ziemstwo powiatowe zakomuniko­
wało kijowskiemu gub. ziemstwu, źe drugi barak 
będzie wybudowany dopiero w ruku 1914.

— Wystawy ziemskie. W roku 1 914 wasjl- 
kowskie ziemstwo paw. urządza dwie wystawy rol­
nicze, jedtią w Vvasjlk*wie, a drugą w jednej ze 
wsi; kijowskie ziemst aro powiatowe urząazs w Bo- 
rodziance i Obucbowie dwie wyatawy bydła, a w 
Makarowie i w ObuChewie—roluiCze.

— Telefony w po ar. radomysklm. W krótkim 
Czasie w powiecie radomyskim będzie ukończona 
i oddana do użytku ziemska Sitć telefoniczna T e ­
lefonem będą połączone następujące punkty: Rado­
myśl — Brusiłów, Radomyśl — Korottyszó w, Raaa- 
myśł—Malin i Rećom yśl- Czarnobyl przez Kucha- 
ry, ! w«cków i Góraustaj poi.

gyle wyżej!
Dążymy na w yżyn y!..
Na r-yżyny niebotyczne, wywołujące głów 

zawroty, —  coraz wyżej i wyżej, —  hen, aż 
pod strop lazuru niebiou, lu n .. popod chmury 
szare i deszczowe, w zależneś:i od poiy 1 po­
gody.

D ąiym y —  dźwigami (windami) naszych 
„drapaczów me ba*...

I w niebotycznych peregrynacjach w in ­
dami... zkręcamy karki, łamiemy ręce i nogi, 
gnieciemy Llatki picr\iowe, a to wszystko na 
swój osobisty rachunek. u

A przecież K ijów  —  to me New York.
Tam ludz e pną się na wyżyny zawsze, 

gdy chodzi o kulturę; u nas wtedy tylko, gdy 
chodzi o... „drapacze*.

Tam triydziesto-kilko piętrowy „drapacz* 
żelazo-betonowy jest niemal monolitem; u 
nas — to bardzo cię"ka tandeta, z kart niby 
sklecona, a od czasu do czasu kończąca swój 
żywot straszną katastrofą.

Nowe „drapacze* mają prawie zawsze 
windy! Te ostatnie buduje zazwyczaj jakaś 
firma z plombą zagraniczną pod kierownictwem 
nieposiadsjącego kw alifikacji „przedstawiciela*, 
który handlował sobie czem się dało d i  Denn- 
jówce, lub Padole, a w końcu wziął s :ę do bu­
dowy wind...

I wznoszą się windy, które spełniają role 
gilotyny, lub złamanego samolotu, atosownie 
do... okoliczności. Buaują je bez jakiegokol­
wiek dozoru ze strony budowlanych władz 
miejskich, —  bez odpowiedzialności za zdrowie 
i życie ludzkie ..

Coraz częstsze zdarzają się wypadki, któ­
re niestety nie zawsze do wiadomości uzersze- 
go ogółu dochodzą. Niektóre jednak są ;zbyt 
gioś ie, jsk  naprcykład niedawne oberwanie s ę 
windy w jednym z domów przy ul. Mikcłajow- 
ukiej, gdzie cudem n<emal ocalał odźwierny. 
N.ezbyt dawno w otw aity otwór od windy, 
pi zy której drzwi się zepsuły, wpadł* jaka ś 
niewiast? i potłukł* się dotkliwie. W drapa­
czu (>rzy ul. lostytuckiej winda przygniótł* no­
gę chłopcu, bo funkcjonowała pomimo niedo- 
mykających się drzwi; w tym samym domu in- 
a* oberwała się winda—szczęściem, z wysokości 
nieznacznej, tak, że skończyło się na przt s!ra-
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chu i wstrząśoieniu. Na Włodzimierskiej win­
da się urwała, lecz zawdzięczając hamulcom 
automatycznym, zatrzymała się pomiędzy pię­
trami, więtąc przez parę godzin lokatorów 
d i t d

Czyż nie dość tych przykładów?
C iyż trzebs krwi w obfitej ilośń i 

pów kilkunastu, aby wreszcie zwrócono 
windy baczniejszą uwagę?

Wind osobowych przybywa coraz więcej; 
w obecnej chwili mamy już w K i1 iwie około 
daustu ,m Ł-zynJ , które funkcjonują niepraw. 
dłowo, ciągłe się psują i mijają srę ze swcm 
przeznaczeniem, łub też —  powodują wypadki, 
c iraz *r« ź liejsze.

Windy domowe powiany być budowane 
>pod kierunkiem specjalistów, kwalifikowane do 
użytku publicznego przez władze miejskie budo 
wlane, a nasiępnie —  w i n d y  d o m o w e  
p o w i n n y  z u a j d o w a ć s i ę  p o d  s t a ł a  
o p i e k ą  a p e c y  a 1 i s t ó w-n. e c h a n i k ó w 
i p o d  d o z o r e m  w ł a d z  m i e j s k i c h  
b u d o w l a n y c h !

Tego domaga się troska o zdrowie i ży­
cie ludzkie; tak jest wszędzie, gdzie »ą windy 
domowe; tak powinno być w Kijowie!

W u - j t

Posiedzenie rady miejskiej.
(Dzień drugi)

Na posiedzeniu obecnych 52 radayen. Prze­
wodniczy Członek zarządu radny S. I > u h i n « k i j.

Na porządku daiennyna rewitya przepisów, 
rrgulijaeycn lucb pasażerów przy wsiadaniu i wy­
siadaniu z wozów miejskiej kolei tlektryCzuej. Pre 
zeS sooii iyi tramwajowej radny hfron Orgis von 
Rutenbcrg pc a.e do wiadomości, że od chwili 
wprowadzenia nowych przep^ów, nakazujących 
wsiadanie do wozów przez środkowy pomost (w po 
jedyńCzych wozaCh przez tylny), zaś wysiadanie 
i w jednych 1 w drugtcn prrer przedni pomost — 
do komisy! tramwajowej zaczęły napływać Skargi 
od publiczności na niewygody, zaćhodząće przy 
Starowaniu ty CU przepisów,-przeciągi, utrudniające 
wysiadaniu przepełnienie przednich pomostów lt. p 
Komfsya tramwajowa na Skutek skarg zwróciła Się 
do Towarzystwa tramwajowego z preśbą o oszkle­
nie przedniego pomostu, jsk również o wzbronienie 
przewozu pasiźerow na nim. Towarzystwo katego­
ryczne odmówiło spełuieuia tych lądań, wobec 
czego komisya tramwajowa postanowiła powrócić 
do dawniej praktykowanego pofządku wsiadania 
1 wysiadania.

Po wyjaśnieniu, udzielouem przez referenta 
jednemu z ładnych, że zarząd miejski stosownie do 
kontraktu z T-wem tramwajowe*, nie psa prawa 
żądać, lecz może tylko pros'ć—rada miejjtka jedno 
głośnie ućtiWkią powrocie do dawnego porządku.

Radny P. Piachów referuje prośbę dzierżaw­
ców hal targowych i na targu przy Besarabce 
o założenie przy ha Uch przytułku dziennego dla ich 
dzieci.

Po krótrfej dytkuśyi ra ia  postanowiła u- 
względnie prośbę dzierżawców i wy.śygnbwać 
tymczasowo 500 rn. na urządzenie pi ij tutku i Co­
rocznie wąosić do preliminarza i,3oq rb. ca jego 
utrzymanie.

Resztę posiedzenia poświęcono dwom refera­
tom W . J jzefiego. Jeden z nich zawierał Sprawo- 
zutnle z narady przedstawicieli piekarni kijowsalch 
w Sprawie ustanowienia taksy ni pieczy «vo, którą 
zatwierdzono w sumie 1 zb.' 8 3  kop. za pud (41/, 
kop. za funt) Chleba z mąki pytlowanej 1 rb. 20 
kop. za pud (3 kop. za fant) ChieDa Czarnego. Dru­
gi referat zawierał propezycyę nabycia przez mła- 
zto znajdujących się aa terytoryu* wys‘awy pawi­
lonu ministerstwa przemysłu i handlu, pawilojiu 
Szklauego i fontanny śaictlnej aa ogólną sumę 6,700 
rubli. Obydwa wnioski zostały przyjęte.

O godzinie 10 ej wieczorem posled teni- rn- 
„tało zamknięte.

—a*.

m a r g in e s ie .

Oryginalna cenzura.
„Zarząd biblioteki Stu 

demów politecLniaów mu- 
nął z C zyteln i wszystkie pis­
ma pa'skir, j tko prawico­
we 1 -ntysewickie*.

(Z - lis lu  <bp J in la lccyi). 

W politechnice zaiste 
Dziwny jikis „Dostęp* gości:
Prosi rypcyjną ma on listę 
D!a wszelakiej „zachłanności*.
Oburzeniem tCfuąCe s? zerem,
Pełpę trołM postępowej 
Na dzienniki pobkie cherem 
Ogłosiły młode głowy

„My na polskie, prasie csłej 
„Stawmy wielką Czarną krese:
„Nie chce ona czcić Dżegsły 
„I bić czołem przed Btjlisem.
„PreCz z pabkimi dziennikami!
„Niech ich odtąd nikt nie CzyU,
„Wrogiem naszym—kto nie m am i,
„A kto wróg nasz—ten EsaudjU".

Acb! Ten postęp, który szerzy
Cenzuralne ooyczaje
Nam—profanom (bądźmy SzCzerry)
Bardzo dziwnym aię wydaje,
Bostieui gubi on na wstępie,
Nim Się weźmie do działania,
To, Co główne jest w postęDie, 
Odmiennego wolność zdania..

Zmora

„Odrodzenie 
cenzury".

Cenzura poi techniczna!
Mieliśmy ceDrurę prewencyjną, potem do' 

staliśmy administracyjną i znow uż policyjną.
Przybywa nam politechniczna.
N e wypadałoby może rozwodzić s ’ę nac 

nią, jako że rzecz jest bezwątpienia „autonomi 
czua* i całkiem postępowa, gdyby nie imponc 
wala mi swoją klasyczną prostotą.

Cała komisya Dumy Państwowej hiedz 
aię tam w Petersburgu nad długimi szerega­
mi paragrafów z uwagami i bez uwag. Bę 
dzie się później bedziła cała D-ima, potemzno 
wu Rada Państwa i tak bez końca.

A  tu, w  autonomicznym ląń k u  jeden pa­
ragraf, zwany w Galicyi „chłopskim*, załatwia 
wstys.ko skutecznie i oucateczrie.

Ani są fu, ani policyi! Młodzież „sama 
sobie*.

Genialne poląizenie cenzury policyjnej 7 
sądem doraźnym i koni.tkatą, a wszystko skon­
centrowane w jednej instrncyi —  ze skrorent - 
ścią Cyncynata k^yjąiej swe tankuje prawo 
dawczr, lądowe i policyjne pod bezpretensyc 
nalnym tytułem „Kom isyi bibliotecznej*.

A  zsrazem cót to za szkoła idealna, js- 
kie uzupełnienie programu politechnicznego, 
nowa i .'gola nieznana gdzieindziej, lecz tak 
niezbędna dla naszych stosunków dyscyplina!

Pracowało dwukrotnie ministtrstwo spraw 
wewnętrznych nad sformułowaniem wymagań 
lakim powinien odpowiadać redaktor, w yda* 
ca, autor, wreszćie właściciel drukarni. Tomy 
spisywało o konfiskacie, cenzurowaniu przed 
w yJrjkow aniem  i po wydrukowaniu, o świa 
dectwacb, paten tseb. Tylko nie pomyślało o 
rzeczy najważniejszej, o tych męczennikach 
idei, którzy to wszystko msją wykonać. Skąd 
mają czerpać potrzrbrą wiedzę, gdzie mają od- 
oywać praktykę i odpowiednią kształcić spra­
wność

Coż w takich warunkach w aita reforma 
prasowa, nowe prawo bez nowych W z  ?

Ratuje rytuacyę całkiem samorzutnie bez 
porozumienia nie tylko z ministerstwem spraw 
wewnętrznych, lecz nawet z miejscowym korni* 
tete n do spraw prasowych —  skromns, lecz 
sprężysta komisya biblioteczna politechniki ki* 
jowskirj.

Iluż to pożytecznych funkeyonaryuszy do* 
Starczy p. Mskłskowowi ta młodzież „ugrupo­
wana w nowym wydziale politechniki —- wy­
dziale cenzur)!* Jakże proste i łatwe s t .ć  się 
mogą dla władz, posiadających tak sprawny 
personel, skomplikowane czynności sprawdzania 
prawomyślnościi artykuó w, niezwłoczna dcoyzya 
o losie pisma i sprężyste jej wykonanie! Na 
jakiej wysokości moralnej stanąć może tak nie­
mile widziana oddawnm, pcstracn autorów i re 
daktorów —  cenzura!

I jeżeli kiedyś doczekamy s'ę okreru, ns 
czele ktorego widnieć będzie tjtuł promienny: 
odrodzenie cenzury! to któż inny to sprawi, 
ak nie ci skromni pracownicy, —- samorzutnie 

„autonomicznie* bez zachęty z góry kształrący 
za miodu, wysokie 1 tik  potrzebne dla obszer­
nej ojczyzny zdolności.

A serbas.
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ji- i  tt t-gororzuych swych pawi’ onach uzdro 
*isk» galicyjskie, „Prowodnik*, Ju s ie * , fabryki 
Mtlrewa i Brisnskie, Towarzystw? teglog po 
Dnieprze i wiele innyrh.

—  O jtatoit posiedzenie rady rzeczoznaw 
rów w (znaczone zostało na jo  listopada o g 
8 rj wieczorem, poczem prtzes rady p. B  Cha 
ienko w yjeJzie do Petersburga. Z  tego wzglę­
du wystawcy pragnący zasięgnąć jak e* kol wiek 
icformacyi lub zaskarżyć decyzje d( toczące 
ekspertyzy powinni się zwracać w ciągu naj 
bbższych dni do prezesa rady rzeczoznawców, 
który przyj nuje rano od godz. 9 Jo  1 1  u sie­
bie (Terrjzezenkewska 15), wieczorem zaś od 
ęodz 8 do 9 \jrjjb:urze wystawy (Dom ludowy 
ś v . Trójcy)

—  Z  uniwersytetu. Dnia ósmego b. m. 
upłynęło 8 1 lat od chwili założenia uniwersyte­
tu kijowskiego św. Włodzimierza.

— Ecna jubdemzu rektora uniwersyte 
tu kijow skiego, w  dniu jubileuszu rektera 
p. N. Cytowicza do uniwersytetu nadeszło du­
żo depesz z^powinszowaniami od różnychjjosob 
. lustytucyi. Pomiędzy innemi nrdeszły depesze 
od rektorów uniwersytetów. ch»rk_ wskiego, 
moskiewskiego i noworosyjskiego; od wyduś- 
'ów prawnycn^nniwersytetów: warszawskiego. 
peteri,bursk'ego i moskiewssiego. Oprócz adre­
su złożonego przez profesorów uniwersytetu ki 
jow k ego, złożono adresy od rady pedagogicz 
n- i wyższych kurśów żeńskich, c d medycznego 
mitftutu żeńskiego i^ o d  gimnazyum Duczyń­
skiej.

— fpraw y Iwodoclągowo. rWobecJkate-
gorycznej odmowy Towarzystwa wodociągowe­
go urządzenia sieci I wodociągowych w jot/ęb ie 
szeregu ulic w cyrkułach podolskim i  płuskim, 
miejska komisya^wodociągowa uchwaliła w celu 
dostirczcnia mieszkańcom powyższych miejsco­
wości dobrej wody wywiercić w jednej z miej­
skich posesyi Ł' przy ul. W wiedeńskiej lub T u ­
rowskiej stuanię artezyjską i przeprowadzić 
sieć wodociągową. Podług obliczenia kom isji 
wodociągowej powyższe roboty będą kosztować 
około 52,000 rubli. Dokonanie robót przekazać 
inżynierowi miejskiemu Rabczewskiemu,

OSOBISTE.

—  Y7czor»j o godz. 9 min. 40 wiecz. 
przybył do Kijowa, zaś o godz. 10 min. 10 
oujecbił do Petersburga minister wojny gen.- 
adjut. W. Suchomlinow.

— STARCIE. N» Słcs e Br/cSklej przyszło 
fu SUiciit pomiędzy stójkowym odprowadzającym 
'o cyrkułu łu :janowieckiego arcSztuWanego za pi 

jsói-wo aa Rreszczatyku S. Zsduieprowakiego, a 
3 roboti kam', którzy usiłowali uwolnić aresztowa­
nego. Na pomoc stójkowemu nadbiegł drugi poli 
cyant i rezultacie Z. został dostawiony do cyr­
kułu.

— NOŻOWNICTWO, Nł W.-Wasylkowskfej 
dwóch chłopców zraniło nożem w plecy 12 letnie­
go Politrjewo. Rannego opstrzyło Pogotowie.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. JV  dorau Nr 12 
przy ul. I >j ńskfej usnowłit ocebrić sjb it życie 
ntłod. kob ti 1 Barbara K. Pcgotowie od wiozło ją 
do Szpitala.

— GRABFŁŻ. Ubiegłej nocy na rogu W 
.YiSylkowskiej i Policyjnej .dwóćh wyrostków ogra­
biło pijanego Parfenowa. Złodziei zitriymali prze­
chodnia.

— NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK. Na rogu 
KreSzcztiyku i FunduklejowSkiej L. Fedornwskij 
wyskikując z tramwaju, upadł i dotkliwie się po­
tłukł, Opatrzyło go Pogotowie..

— KRADZIEŻE. ZapomeCą dnbranrgo klu­
cza okradziono la 180 ib. mieszkanie Oświeciń- 
skiego orzy ul. Żylińskiej Nr. 142.

Z mieszkań)- Osrodlszcza prry ul. Włodzi 
mierskicj służąca NkrCrcnaio skraała rzędy na Su­
mę 3G0 rb., poczem zbiegła.

— SAMOBl iJŚI WO. Na ulićy MonaStyrSkiej 
na ŁnkjjinówCe .tojąCy na posterunku szeregowiec 
pułku tjraspolSKie-jo Denisów wystrzałem z kara 
blnu w głowę zabił się na miejscu.

Biuletyn kijowskiej słtcyl meteorologicznej

K a s l w n d a r z y k  h i s t o p y c z n y .

22 lis to p a d a  u . a ł .
Boku 1649 Sejm w arsnw ski zatwierdza 

ugodę Zborowską z kozakami.

>—  Z TwfctfU I O likitgo. H c to r ij  na 
scenie „Ogniwa* wyatąpił yo  r*z pierwszy 
zaproszony przez dyrekcyę TeatruJPoIrkicgo 
na szereg gcśnnnych występów utalentowany 
•rtysta Teatru Małego w W arszawie p Jan  
Pbwiowaki w krotochwili „Mąż z grzecrności* 

roli tytułowej. Subtelność gry  lU y ity . je- 
żywość i re a ljm  wyw arły na licznie ; groma 
dzonej publiczności bardzo dodatnie wrażenie 
P. Pawłowskiego witano owacyjnie, —  nie sicą 
p iąc. rzęsistych oklasków.

—  Z P- T. G Dzisiaj w lokalu Polskie- 
ro T-w a Gimnastycznego (ul Lwowskiej 
Aż 1 2 A) odbędzie s :ę wieczornica taneczna, po­
przedzona wystąpieniem JLufniii).

Urozmaicony program niewątpliwie za 
pewni powodzenie p iertszej w. r. b. wieczor­
nicy urządjzonej przez „Lutnię*. Początrk pun­
ktualnie 7 goai- 9 i pół wieczorem.

—  Wystawa kijowska. B uro wystawy 
wazeenrosyjskiej 1 9 1 4  r. przeniesione zostało 
do nowego lokalu przy kasie emei ylałacj pra­
cowników rolnyoh (Prorezna 18). Biuro ct war­
te jeat od godz. 10  ej rano do 4 ej po poł.

—  Oncgdaj pod przewodnictwem J .  D«- 
w yo iw a odbyło aię posiedzenie rady kijowakit- 
go Towarzystwa rolniczego, w celu rozpatrze­
nia szeregu kwestyi, dotyczących orgsnizacyi 
przyszłorocznej wystawy wszechrosyjsklej w K i­
jowie

Najważniejszym punktem porządku dzien­
nego by'a Lweśtya porozumienia aię z komite­
tem wystawy tegoroeznej co do przekazania 
Towarzystwu pawilonów i majątku ruchomego. 
Komitet oszacował cały ten majątek na 50 tya 
rubli. Rada T-w a uznała za moiliwe wypłacić 
niezwłocznie ąc tys. rb , pozostałe zaś io  tys 
rb. u.ścić komitetowi tylko w tskim razie, jeże­
li przyszła w yitaw a da odpowiedni dochód.

Pcd względem organLacyi prsywzłoroczna 
wystawa kijowska wzorowauą ma b\ć na wy 
stawie przemysłowo artystycznej w MaltrS, o 
której piaaltśmy fp rz "! kilku daiami, Na czele 
poatczegóinych dzisłów, Łtórych ma b jć  t, 
staDa prawdopodobnie członkowie rady T-w a 
rolniczego. Każdy z działów będzie ściśle 
okreśiouy i usystematyzowany i sam przez się 
stanowić będzie samodzieloą całuść, przez co 
berwątpiemsTl zyska tak m utow ą stronę w y 
ttsw y, jak i wygląd poszczególnych dzialóv 
ułatwiona zoatsme oryentacya i usunięta wszel 
k i hac tyczność i reminisceneye kontraktowe.

Większość firm miejscowych, które brtły 
udział w wyttkwie tegoiocznej pozc.atawuj 
s r e  okazy 1 na rok przyszły, P o io sta ią  rów

Dnia 8 (21) li^lopada 19 13  r.
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skiaj s rana na podstaw a talagrama główasgo 
ObasrjratoryuH iizgcana^o:

Opady atmośferjćzne notowano przeważnie 
w połowie północnej RoSyi Europejskiej. Tempe­
ratura poniżej normalnej na skrajnym połicluiowo- 
z schodzie.

Pogoda oczekiwana: temperatura około zera 
zaćh-nurzenłe zmienne w Kijowie; ciepło umiar­

kowane na południowo zachodzie i w dorzeczu Do­
nu, ciepło w pozostałej Rosyi; opady atmosferyczne 
oczekiwane jęa Północo-wschodzie i gdzieniegdzie 
w pozostałej R o s j i  z wyjątkiem pasa puiudnio- 
weg .

Z teatrn i muzyki.

W niedzielę w teatrze polskitw odbędzie się 
drjgś występ gościnny p Pawłowskiego. Dana bę­
dzie po rąz pierws/y lekk. komędya.w 3 Ch aktach 
S. Re>’a p. t. „Powaby grzeenu*. Doskonała ta ko- 
weJya, która grana jcJt obcćule we wszystkich te 
strach europej ikich, odznacza się wielkim humo­
rem, żywą i nader interetuiącą akcyą orar mnó 
stwęm lytuaCyi komicznych, zmuszających widza do 
bezustannego śmiechu. Kałę główną odtworzy gość 
warszawski p. Pawłowski, śwłetny wykooawCa tej 
roli w 1  estrze Małym, gdzie „Powaby grzechu* 
grane byty z wielkiem powodzeniem kilkadziesiąt 
razy z rzędu.

Partnerką tego doskonałego artysty i zarazem 
reżysera tej interesującej nowości będzie p. K. Żbi­
kowska, utalentowana artystks naszego teatru

W przyszłym tygodaiu kolejno ukażą Się dwie 
nowości scen zagranicznych, grane z rzetelni m po­
wadzeniem w Warszawie, a mianowicie: we wto- 
rek—„Pragnę swobody*, przezabawna lekka koąae- 
dya z angielskiego, oraz w.Czwartek „AsekuraCya 
wierności*, kómeaya-farsa w 3 ch aktacn znauego 
autora francuskiego S Guitry ego, autor) granej w 
Kijowie z dułem Ipowodzeniem komedyi p. t. , Z io 
bycie Berg-»p-Zoomu*. Obie te nowości reżyseru­
je p. J*n Pawłowski, oJt-.ai/ająCy zarazem lole 
główne, kreowane już przez niego z wyjątkowem 
powoi zeni- j  w Warszawie.

Z  s ą d ó # .
Sprawy poliiyczne.

Wćzoiaj kijowska izba Sądowa z udziałem 
przedstawicieli stanów rozpozuawał* spraw; Pin- 
kusa J kóba Mic(kie>a i Załmana ttołto-
nowa, oskarżonych o przynależne ść do „kijowskiej 
grupy robotniczej paityi soCy.listów rew«lucyoni- 
stów*.

Rozprawy toCryły się przy drzwiach zamknię 
tych.

E, Ouill aJw. przyś I Krnpńow I J. Skłow 
skij.

Wieczorem izba ogłosiła wyrok, ns moCy 
ftórego Guzmar i MinSkier skazaui zpstali'.’na poz­
bawienie praw £ zesłanie n  osiedlenie, Ko (tono w 
zaś—na .0 miesięcy twierdzy.

— Oncgdaj ten asm siciid izby sąaoWejfika 
zU n osiedlenie za Drzynaiiżność do „kij-iwsziej 

igaaizacyi rosyjsziej partyi soeyal demokratyczne1* 
G. Pi&takowa, W. Awersina b. Szwarczmana, A. 
Prigorowską, E. Bosz 1 M. ZarniCym. E. Ksrklin* 
zosiału uniewinniona.

Jjefraudacya
Wczoraj przed ławą przysięgłych w kijow­

skim sądzie okręgowym siarą) b. zarządzaiąCy po 
dolsk-cj filii (Aleksandrowski- 3c) Towarzystwa 
„Wrasyl Perłow i & wie", Aleksander Mizincew, 
oskarżony o defrauo*Cyę -.501 rb, 91 kop. z Sum 
uzyskanych ze sprzeasży towarów.

Bronili oskarżonego pom. *dw. nrzys. Wyło 
ćki i Kniaziew-Pobiedonoscew. Powództwo Cywil­
ne związau robsczego popierał pom. adw. przyi. 
Baksit.

Przysięgli uzpeli Mizizicewa winnym defrau- 
dacyi 600 rb., po, ełnionej prtez lekkomyślność, 
przyczem uwzględnili okoliczności łagodzące.

Sąd skazar go tta miesiąc aresztu i zasądził 
600 rb. z powództwa Cywilnego.

W yrok w  sprawie Masłowa.
Wczoraj wieczorem po dziesięciodniowych 

rozprawacb, sędziowie przysięgli ferowali uasl<;pu- 
jąCy wyrok:

łwan KademPki], Herszkó Czop iwieekij, 
Zuś Rytte, Nućhim Fu-”tan Feldmar. Chalm Gur- 
wic, Lejba Chodakowski]' i Iwan Kubert "ostali 
uniewinnieni., Za winnego uzd- 10 zmarłego Zacna- 
ra Migorę, lec- wobec śmierci jego postanowiono 
kary Lie wymierzać. .

Powództwo cywilne pozostawiono bez jrozpa­
trzenia.

C r i J I R Y ,

A Admiolsti-Cyi „Dziennika Kliowskiego* 
złożyli:

N a T -o o  D e b p o o z g n n o ic ii pp. Jadwiga i
Tadeusr Ruśzt-yćpwie (zam: ast wicńC* ca grób 
ś. p Waleryf Fodhotskfej) ia  rb.

Na H u l e r s  C i c u y ś a l i ą i  pp. M. M. (za­
miast wieńca na rób ś. p. Apolinary Olszańskiej) 
3 rb.—Jozełostw - Starorypińscy 10 rb. — Pcretjatko- 
wtczowie 1 rb.—Nowakowscy ię  rb.- X. (za pośred­
nictwem ks. W, K.) 3 ib.

Na atw dngoh w  la Jlio y ii pp. H, Terpićka 
5 rb -H . Babińsk <t rb .-Jozt lostwo Starorypińscy 
10 rb.—Ks. Mikcła Uroda (pamięci Romana Wierz­
bickiego ) 3 ib .-  K. Dąbro wska, M. broatowsk l  ł O 
Zawalsaa (przegrany zakład) 3 rb.—O. Porzezińska, 
Józio, Wacio i Januszek (pamlęei brat. Zygmusia 

r dzień jego urodzin) 2 rb.— Nowakowie* 5 rb. — 
II. Gajdpwska (zamiast ar y żałobnej za duszę ojca 
Teodora Jezierskiego) 3 rb '

Na s p i s y  do u z n a n ia  Toor. D a b f.i
pp. Rodzina SkibniewskiCh (pamięci syna i brata 
Bronisław a) 8 rł-. — Zebraue wśród znajomych w 
Gniewaniu (zawias, wieńca na trumnę • p. Apoli­
nary Olszańskięi) 15 rb. 10 kop.

Na n a jb ie d n i* ja r y c h  do u z n . A dm i­
n i s t r a c j i  i  D zień. K ij.” i p. Marcelina Michałow­
ska 3 rb

Na srp is  d la  ntiąil.-pol. do u z sa n la  R e- 
d ikoyii pp. Jaucsti-a Żurakowscy (pamięci W ale­
ry! PoJhorskiej) 5 rb.

Na sz p ita l rz y n t k a t . «r K ljo o ia i pp.
Njwaćzyńscy 5 rb.

0 porządek tia cmentarzu.
W e środę na nowym cmentarni katolickim 

miał miejsce wypadek wymówcie Świadczący
0 panującym tam nieładzie i braku wszelkiego 
dozoru.

W  biały dzień, pomiędzy godz. 3-cią 
a 4 tą w  pobliżu kaplicy Góreckich pewna pa­
ni z córeczką atsła się ofiarą napoju se strony 
jakiegoś chuligana, który zrabował jej woreczek, 
dziewczynkę zaś uderzył pięścią w twarz.

Napastnik umknął bezkarnie, albowiem na 
alarm wszczęty przez okradzione i pobite panie 
rzecz jasna nikt się nie zjawił.

Powyższy wypadek nakazuje nam pono­
wnie ped jąć po prostu już palacą kwestyę za- 
prowadzeria porządku i dozoru na cmentarzu
1 uczyniema zeń naprawdę miejrea wiecznego 
odpoczynku, nie zaz terenu, na którym bezksr* 
nie mogą operować bandy złodziei, rabusiów 
i chuliganów.

Oaecny personel dozorczy stanowi jeden 
■tróż, który nie tylko że nie jest - w stame 
utrzymać cmentarza w porządku i zapobi-dz 
ustawicznym trrJzieżom  i niszczeniu pomników, 
ale w obawie o własne życie i zdrowie kryje 
się przfd grasującymi tam opryszkami

Wysadzanie mogił kwiatami i krzewami 
stało się rzeczą zupełnie bezowocną, albowiem 
dość jest dziś zaradzić rośUnyi aby jutro już 
ujrzeć na tern miejscu oorsz całkowitego zni- 
S’ czenia. Nie tylko rośliny, aie i pomniki pa­
dają ofiarą wandalizmu opryszków, którzy znaj­
dują szczególne zadowolenie w psuciu i rozbi­
janiu dro4szych figur i krzyżów.

Sądzimy, że każdy z parafian kijowskich, 
który ma na cmentarzu mogiły blizkich i dro- 
gieb osób, chętnie zgodziłby się na płacenie 
pewnej akłtdki rocznej, zaleznie ( d zajmowane 
go przes mogiłę miejaca i niezbędnego dla 
utrzymania jej w porządku zachodu, z tern 
żeby na utworzoną aumę rarząd cmentarny 
podjął aię roboty podziału cmentarza na aekeye 
(na wzór np. warszawskich Powązek), oraz 
zorganizowania należytego dozoru w drodze 
umieazczeuia x  każdej z sekcyi odpowiedział 
nego za porządek atróża.

AA ftcrrsfuioig 1 <«>ow A sas|rl f i

Lw w idacya konfliktu b r a ń s k ie g o .
Bit Ligi ód (AP) Wojska serbskie opuścił/ 

wszystkie t?r;to rya przyznane Czarnogórze.

Oświadczenie mutistra bułgarskiego.

Budapeszt (AP). Minister bułgarski Gen* 
cadiew został przyjęty w pałacu kobuTskim 
przez cara Ferdynanda. Gennadiew w „Neue 
Freie Presie* zaprzecza pogłoskom o ruchu 
antydynastyczcym w Bułgaryi W  dalizym cią­
gu Gennidiew oświadcza, iż stosunk' z R o iyą  
aą wyraźniejsze, niż za rządów gabinetu m so- 
filskiego. „W iem y, jakiego przyjaciela msmy 
w Austryi*— pisze minister.

Trasa w obec exposć Eercłi tolda-
B idapeszt (AP). Zbliżone do rządu dzień* 

niai chłodno komentują rxpose Bnrchtoldr.
Wiedeń (AP). Omawiając eiłjO ić B ;rcb- 

to.ua prasa pookreśia wielkie powodzenie ru r*  
gnięte przez Ausfryę w kwestyi albańsliej.

Ko wy korpus a mil w e Francyl-
ParyŻ (AP). Izba przyjęła [ rojekt o utwo* 

rżeniu 2t go korpusu armii, który ma być roz* 
lokowany na wschodniej granicy Fr*ucyi.

O kradzież pereł
Londyn (AP). sp raw a o kradzież naszyj­

nika została porowme odłożona. S - f  wyiiłuchał 
raportu o aresztowaniu złodziei na stacji, kolei 
pudziemnej.

Spraw a Ronikiera-

W aiszaw a  (AP). Po zbadaniu urzędnika 
wydziśłu śledczego Suizczyńskiego zeznaje ko* 
m'sarz Gawryłow, który prowadził dochodzenie. 
Zostaje zbadany aędzia śledczy Mai gaje 1 aki. 
Zeznają przy drzwiach zamkniętych pomocnik 
naczelnika wydziału śledczego Kurnatowski, le­
karz miejski G rara, który dokonał w kcyi zwłok 
Chrzanuwsk:ego i lekarz Zawadzki. Przy 
drzwiach it  war tych zeznaje ąubjekt Fuchs 
w  aprawie alibi RonJkiera. Strony usiłują wy* 
jiśn ić  możl.wość homoseksualizmu.

Pow rót KukóWcewa-

P. t rSbUffl (AP). Powrócił z zagranicy 
Rokow.ce w.

Różne

Moskwa (AP). Pod przewodnictwem Ria- 
buszyńkoiego został otwarty 1 3  wszechrosyjski 
zjazd staroobrzędowców.

Rzym (AP). Jak  twierdzi „Tribuna* Rada 
mjnis ruw uchwaliła marnować pomocnika sekre­
tarza stanu u a kolonii Colnąimo na ąhsnowieko 
m in'itra poczt

Bjalogróól (AP). K -ó ' o .arowsł A leksan­
drowi Guczkowowi order Saw y 1  go stojjiiia, 
mahonee ztś pasła Ilartwiga, 2 córkim  jego i 
wszystkim aiestrom mUoslęrdziś rosyjskich od- 
d i iłów sanitarnych nowoutworzone krzyże mi- 
łoserdztt

Aieksandrya (AP). Khedyw podpisał de- 
crety o utworzeniu ministerstw wtkuiów i rol­
nictwa, zgodnie z projektem K  ichęnera

Petsri,nura (AP). R ada ministrów uchwa- 
iła wnieść do Dumy Państwowej projekt prawa 
o reformie aatprgi.

Petersburg (AP). Rada ministrów zezwoli­
ła na impojrt orz o piąty cła miliona pudów 

ęgła z zagranicy dla potrzeb kolei Południowo- 
Wschodnich.

(Od A gen cyi F e ta  aburskie}).

D a m ą  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z dnia 8 gt> listopada

Przewodniccy W  oł k o d  s k i j .  ł 
W dalszym c’ągu debaty w sprawie nie­

odpowiedzialności posłów do Dumy Państwowej 
do R sd y  Państeh (obieralnych) za mowy wy­

głaszane podczaa posiedzeń prawodawczych.
K e r e n a k i j  wskazuje na to iż nieodpo* 

wiedńaluość taka nie będzie przywilejem rep re­
zon tacy' nrrodowej i nie prawem, lecz tylko 
umoźkiwien^m spełnienia przyjętego przez nią 

ub;c wyborców zobowiązania wygłaszania 
swoich opinii.

Posłowie nie mogą wyrzec się wolności 
słowa, kuka jest szczególniej potrzebną w R o ­
syi wobec nie ustsloneg? stosunku władzy wy­
konawczej. do władzy p raw cdw czej. Mówca 
analizuje decyzyę senatu i nawołuje Dumę do 
jednogłośnego przyjęcia projektu.

S z e j n  w imieniu nacjonalistów oświad­
cza; iż będę oni głosowali przeciw pr«;ektowi 
Projekt uznany zoataje za porządany większo­
ścią 12 2  glcsów przeciw 60.

Na psrządku dtlennym kwest/a wni :sku 
prawodawczego postępowców o sposibie o g ła ­
szania drukiem aprawoziań z posiedzeń z g ro ­
madzeń pleium  i kom s/i D my Państwowej i 
v*ay Państwa. Paźiziernikowcy proponują sk ie­

rować wnioaek do komisy; prasowej jako ma- 
teryał dla jej prac.

Z a  u :ntn i:m  wnioiku omawianego za 
pożądany przemawiali B  a d a j e w, B  u r  j a- 
n o  w, J e f r i - m o W i  S z y n g a r e w ,  D z i u ­
b i ń s k i ]  i M 1 1  u ł  c w, stwierdzając, iż pro­
jekt prawodawczy ma aa celu usunięcie tej n ie­
konsekwencji, iż ścigane jest ogłaszaaie dru­
kiem mów posłów korzystających z wolności 
słowa. Stąd projekt nut na celu zapewnienie 
wolności rozpowszechnia na tego co mówią po­
słowie, nie zaś interesy dzienuikarzj

Za oddaniem wniosku do V"un syi praso­
wej przemawiał B e n n i n g a e n  Większością 

39 płotów przeciw 108 g'osom opozycyi i kil­
ku paździe-nikowcó w p .tanowi ino wnioaęk 
prawe diwczy przestać kom isji prasowej. Gtp* 
siw anie zapomorą przejścia pracz drzwi uchwa­
łę powyżązą potwieidzono większością 1 4 9  prze­
ciw r i6  glosom.

Poseł W a r u n  S e k r e t  referuje wnio­
sek prawbdawo.y o rozszerzeniu praw ziemstw 
w zakreaie -woły wania zjtzdów i twougpm  
związków, mianowicie o znietienie ograniczenia 
tego prawa do granic odnośnych powiatów lub 
guberni- P.-ferent propinuje c d ia ć  wnioaek do 
kotnuyi samorządu,

N a c z e l n i k  g ł ó w n e g o  z a r z ą d u  
d o  s p r a w  g o s p o d a r k i  l o k a l n e j  
oznajmia, iż rząd gotów jest podjąć się opra­
cowania pro ektu prawa w porutzonej sprawie 
nie przesąd mjąc jednak kierunku w jakim ojna 
będzie rozwiązana.

B a s z k i e w i c z  proponuje uwzględnić 
również interesy samorządów naiejsrich w tej 
samej dziedzinie.

Wniosek referenta p-zyjęto jednogłośnie.
Na zreformowany przez K o w a l e w ­

s k i e g o  wnics-k żatw erdzono wybory uzu­
pełniające z gub. czernibow&kiej.

Miejsce, przewód uczącego zajmuje R  o- 
d z i a n k o.

Przyjęto bez djakusyi szereg drobnych 
projektów praw.

S a w i c z  w imiemiu komisyi wojskowo- 
morskiej i C z e ł n o k o w  w .mieniu komisyi



D Z I E N N I K K I J O W S K I Sobota, d. 9 ('2'!, listopada 19 * 3  r. K  396

b u lle to ae j rtferuje projekt prawa o w yasy­
gnowaniu środków na wypłacenie piwnym ofi­
cerom marynarki, którzy ukończyli akaaentię, 
dodatkowej pensyi Komiaya budżetów* propo 
nuje cdrzucić projekt prawa z powodu pe­
wnych niedokładności formalnych Kom’sya woj 
akowo moraka rozpatrywała meritum wniosku 
prawodawczego i propoauje przy 'ą5 go.

W i c e m i n i s t e r  m a r y n a r k i  w y­
stępuje w obronie przedłożenia rządowego.

Przedłożenie rządowe odrzucono.
Następnie wynika obszerna i burzliwa 

dyskusya nad interpelacyą tr udowików, zrelor 
mowaną przez K i e r o ń s k i e g o  w sprawie 
zajść na uniwersytecie petersburskim w dn 38 
października. Autorowie interpelacyi zapytują 
ministrów oświaty i spraw wewnętrznych, czy 
tą oni w atanie zapewnić młodzieży akadem - 
ckiej zwykłe bezpieczeństwo fizyczne podczas 
uczęszczania do uczeln' Zburzywszy autonomię 
ministerstwo niszczy obecnie powagę prcfesc. 
rów w oczach młodzieży akademickiej. Na miej 
sce autorytetu ciała profesorskiego stawiany jest 
obecnie autorytet władzy policyjnej.

W  rezultacie w zeaziym tygodniu zupełnie 
nieoczekiwanie pozbawiono prawa uczęszczania 
do uniwersytetu 18 3  akademików, chociaż do­
tychczas najskrupulatniejsze śledztwo nie zdoła­
ło stwierdzić, aby czynili oni jakiekclwiek usi 
łowan a pogwałcenia prawidłowego tr ku życia 
mkadenrekiego. Kiedy w d, 3 8  października, w 
dniu wykładu prof. Kosorotowa, uniwersytet 
został wypełniony przez policyę, wszyscy słu­
chacze zrozumieli to, jako chęć wywołania 
ekscesów. Kiedy prorektor oznajmił, że w y 
kład prof. Kosorotowa nie odbędzie aię, zaczęli 
akademiści zwoływać słuchaczy na wiec i sami 
potem zawezwali policyę Instytucye prawo­
dawcze nie mogą uchylić się od potępienia u- 
siłowań wniesienia do tfer młodzieży zepsucia 
i zgnilizny, zamiast ideałów światła 1 kultury. 
Obowiązkiem prawodawców jest pc wiedz1’ ć: 
.Precz z rękami! Nie pozwolimy na znęcanie 
się nad zakładami naukowymi. Nie oddamy na 
szej młodzieży uczącej s.ę w ręce chuliganów*. 
(Silny hałas na ławach prawicy zagłuiza ostał* 
nie słowa mówcy).

P r e z y d e n t  przywołuje do porządku Kie 
reńskiego i tych, co najwięcej krzyczeli, między 
innymi Wiszniewskiego.

N i e k r a s o w  u2najmia, iż kadeci po 
ffe ra ją  interptiacyę trudowików. Mówiąc szcze 
gołowo o stoiunku administracyi do uczelni 
wyższych przytacza mówca azereg przykładów 
z działalności kuratora zachodnio-syberyjskiego 
okręgu naukowego, który powoduje aię w swej 
działalności samowolą. Zogniskowanie tej aa 
mowoli i rozkład wyższej uczelni pochodzi 
z centrum. Nie będąc w stanie wywyżsienia 
w oczach społeczeństwa powagi mianowanych 
prolesnrów, dąży mitdsierstwo do sztucznego 
obniżenia powagi rzeczywiatych ludzi nauki, 
posiadających nazwiska europej»kie. Nie pozo­
stawiono też w spokoju słuchaczy. Cflytry 
wynalazek les srania dla abituryentów żydów, 
wprowadzający do uniwersytetu element w y 
padkowy nie zaś wyborowy —  czyż nie jest 
deprawacyą? Porunzone zapytanie, kończy Nie­
krasow, jest ezęśiią zaledwie przekleństwa, 
ciążącego nad kulturą i nauką rosyjską w po­
lityce ministerstwa oświaty. (Huczne oklaski 
na ławach lewicy)

P r e z y d e n t  przywołuje Niekrasowa za 
osta.aie słowa do porządku.

C z c h e i d z e  uznaje, że uatęp Interpela­
cyi mówiący o tern dlaczego minister oświaty 
wprowadza do uniwersytetu policyę, jest sfor­
mułowany nie ściśle. Dziś trzeba zapytywać 
nie o to już, dlaczego policja w tym lub owym 
wypadku wprowadzana y s t  do uniwersytetu 
lecz o to, dlaczego polieya n *  j ;r t  już wy. 
prowadzana wcale z uniwersytetu. Ni eh D j

ma (losowaniem swtm dowiedzie raz jeszcze, 
źe w stosunku do uczelni wyższycn popiera 
całkowicie ku"*, Ltóry spowodowuje jako po 
trzebę niezbędną stalą obecność polkyi w mu 
rath uczelni wyższych. (Oklaski lewicy!

K u  ź m in  przypomina wypadki, j*kie 
zaszły na uniwersytecie dn. 23 z u . na p ierw  
szym wykładzie prof. Kosorotowa po powrocie 
z Kijowa i twierdzi, źe tego rodzaju interpela 
cye jkk niniejsza nie mogę nie sprawić na mło­
dzieży wrażenia innego, jak zachęty bezstn 
sownegu zachowaoia się, jakie ujawniono dnia 
23 października. Jeśli się rozlegają skargi, że 
przy obecnym stanie rzeczy nic można zgroma­
dzić uzdolnionego składu ciała profesorskiego, 
to o ile będzie popierać młodzież, hańbiąca si­
wy włos profesora szanowanego —  nie tylko 
nie można będzie znaleźć uzdolnionego profe­
sora, »le nawet zwykłego perządaego człowie­
ka nie można będzie zaciągnąć na kat:drę 
Pomimo to nacyooaliści poprą interpelacyę aie 
by wyświetl ć: co się działo w uniwersytecie
dn. 33  i 28 października i w jakim stopniu 
miało miejsce zbezczeszczenie profesora oraz 
czy może się zdarzyć w przyszłości. Poza tem 
mówca sądzi, że dawno już czas po temu, aby 
powiedzieć 'ozwydi zoaej młodzieży z mówni*y 
Damy: .Stójcie, co rob.cie?* Oklaski prawicy

H r. B e n n i n g s e n  oświadcza, że będzie 
głosował za interpelacyą, gdyż trzeba w yśw ie­
t l i  nie tylko wypadki z dn. 28 października, 
lecz również i wypadki z da. 23, jedaako uie- 
Jopuszczalne, jak i ekscesy rządowe. Mówca 
chciałby się dowiedzieć z wyjaśnień miniatra 
oświaty czy zostali ukarani winowajcy zajść 
z da 23 psźizieruika.

Jefremow oznajmia, że postępowcy będą 
głosowali za interpelacyą, ażeby jeszcze raz 
wy.aśaić krajowi szkudllwe oddziaływanie mi­
nisterstwa na uczelnie wyższe.

W i s z n i e w s k i )  oświedcza, ie  p ra s ie *  
głosować b ę łz e  za inferpelacyą, zganiaj: c się ż 
motykami nacyonal:s‘ów.

Interpelacyę przyjęto jedno|kśa'e»
Owłosione następnie inte pelacyę ra» lą 

skierowaną do ministra apraw wewnętrznych i 
namiestnika Kauka u z powodu r :eprawnego 
postępowania gube-natora kutaisk ego względem 
mies.kuńców powiztu szsropańskiego, od któ­
rych gubernator ścąp ał nie prawnie grzywny 
przeważnie w postaci kar za ukrywanie rozbój­
ników.

Popiera itterp elacyę książę G ’elowani, 
który opowiada, źe gubernator kazał ś Jąg n ąć  
z ludności powiatu 13000 rubli, któie miały 
być oddane rodzinie zabi ego przeć nieznanych 
rozbójciiów  komisarza policyjnego Memsadie. 
Rodzina jego odmówiła przyjęcia tych pienię­
dzy, a gdzie się one podziały—niewiadomo.

Uchwalono nagłość interpelacyi, a nastę­
p n i  przyjęto ją.

Następne posie Jzenie— we wtorek.
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Usposobienie z walo.ami państwowymi Spo­

kojne; z papierami dywidendowymi maCne i oży­
wione; z premiówkami mocne.

Z  ostatnie] chwili.
Z Grecyi.

Ateny (Wl.) Ułtąpił minister marynarki 
Strates z powodu różnic z Venizelosem. Z< 
naktępuę uważary jest Dćmcrsis.

K siąż3 W itd .
W iedeń (W I) Książę W .td wyjechał z 

B jk a re « lu  do Berlina, gdzie będzie nr7yjęty 
pr^ez W 1 e ^ a  T m i albański o te jm e książę 
W e) przed Nowym Rok en .

Z del-tgucyl austryackich-
Wied»ń ( WI ) Pailaroeatarne Koło Pol­

skie zażądało od siwych przedstawicieli w dtle 
gacyach wspólnych, aby ponownie poruszyli 
aprawc wywłaszczenia w Prusach.

WladaA (W ł, Opozycya węgierska za­
żądała nadzwyczajnego posiedzenia plenarnego 
deltgacyi wspólnych dla dyakusyt nad zastoso­
wanym  warty parlamentarnej w pałacu dele- 
gacyi.

Z Ffancyl do Polski aeroplabem .
Wiódeń (W ł). Wylądował tu Vedrinea 

wczoraj o gedz. 2 mjn, 15  po południu na lo­
tniska w Aftptrn. Przez wczoraj Yediinta za­
bawił w Wiedniu, dzis odlatuje w dalszą po­
dróż w kierunku Budapesztu.

Petycys.
Berlin (AP), Związek prasy niemieckiej 

zwrócił się do parlamentu z peiycya o uchyle­
nie artykułu projektu prawa o szpiegostwie, 
przewidującego odpowiedzialność kryniaalną za 
rozpowszechnianie informacyi wojskowych, waka 
żując, iż w razie jego przyjęcia sytuacya prasy 
niemieckiej stanie się nie do zniesienia, przez 
co ucierpi aprawa niemieckiej obrony naro­
dowej.

Rozruchy w Barcelonie.
Barcelona (AP). Wóz elektryczny pora­

nił Cj ;żko dziecko. Studenci uniwersytetu ob 
rzucili kóz gradem kamieni Ś  igani przez po 
licyę, studenci ukryli tę  w uaiweisyte.cie i 
strzelali do żandarmów. PrcLkta pclicyi zra­
niono kamieniem w słowe, raniono również 
porucznika poltcyi. Z  uniwersytetu rektor po­
licyę usunął. Dokonano licznych aresztowań 
Miasto zajęło wojsko. Porz^dik przywrócono.

U rą p len le  Iztnal a K em ih .
Rz* m (AP). Pisma donos ą, iz Lm ail-Ke 

mai postanowił wyjść ze akładu rząda i zrezy- 
gaow sć z działalności społecznej.

Z Maksyku.
Meł*s;k (AP). Prezydent kongresu pod­

czas otwarcia zapewnił, źe kongres poprze dą­
żenia II Ki t /  do zachowania niepodległości na­
rodowej. Przedstawiciel Sianów  Zjrd toczonych 
był nieobecny.

Lfl ądyn (AP) D 3 BEvdning Newa* dono­
szą z Meksyku, ze rozpoczęto watępne rokowi • 
nia z rządem Stanów Zjednoczonych o uznan e 
Huerty jako prezydenta meksykańskiego.

Z J iponii.
Tokio (AP) Na wyspie Formoza wykryto 

przygotowania do powstania tubylców.
Tokio (AP). Uzbrojenie 4-go dreid loughta: 

10  dział lącalowycb^ szybkość 2 1 1/, węzłów. 
Spuszczony zostanie w marcu r. 19 15 .

Znł/wii s ta rc ie  dyplom aty z żandarm*m
Fetersburg (Wł.). Do R us. Wied * do- 

nusrą ze aUcyi .Sazonówka* kolei Astrachań­
skiej, że żandarm kolejowy znieważył czynnie 
dyplomatę, wicekonsula rosyjskiego w Lipsku. 
WJcckonsul zażądał od żandarma usunięcia z 
przedziału dla niepalącycL daru oficeró», którzy 
tam wbiew prośbie wicekonsula palili.

Spraw a Piotrow a.
Petersburg (Wł.). K om isja śledcza w 

spcawie Piętrowa badała d«u  świadków, z któ­
rych jeden zeznał, iż słyszał krzyki Piętrowa 
podczas gdy go wleczono.

Petersburg (Wt.) Jakoby krm lsya śled­
cza w aprnwre Pictrowa otrzymała od wiadz 
wyższych rozkaz nie komunikowania prasie 
żadnych icformacyi o toku śbdztwa. P odcbio  
również wydane z: stały rozporsądzenia, a zbra- 
uające dopuszczania do Piętrowa koresponden­
tów pism, a nawet cd jaw anla mu ich bile.tó w 
wizytowych.

Zjazd pŁŻdzieriiikowcÓw.
Petersburg (W ł) Wczoraj otwa*te zostały obra­

dy zjazdu październikowców. Obiady rozpoczę­
ły się od wielkiej mowy polity.zaej Guczkowa, 
który skoaatatował wzmaganie s ę  reakcyi i 
kompletny brak określonego programu rządo­
wego. Sprowadzi to katastrofę, która niewia­
domo Jtiedy nartąpi. Pomimo to grozi państwu 
długotrwała anarchia, która doprowadzi pań­
stwo do rozkłada. Usiłowania październikow­
ców pngodrenia władzy ze społeczeństwem speł­
zły n s niczem. Umowa październikowców z 
iządem została pogwałcona, widzi możliwość 
otwaitego zamachu stanu, widzi Jbcć zwężenia 
praw’ reprezeatacyi narodowej. Zadaniem Du 
my jest obrona wolności rosyjskiej. Podczas 
rewolucyi październikówcy walczyli z nią. Dziś 
nastąpił czas obłędu rządu, a więc październi- 
kowcy winni wypowiedzieć ostrzeżenie.

Mowę Guczkowa przyjęto burzą ukUaków. 
Rozpoczęła się dyskusya.

Spraw a peda tków  w  K róh& tftle Polakiem.
Petersburg  (Wł.j. M’n aterstwo spraw we­

wnętrznych opracowuje projekt prawa o zwick- 
azeniu podatków d rogerych  w Królestwie Pol- 
skiem kosztem zniesienia podatków na sądy 
gminne. Powyższy p rrj;k t prawa jest analo­
giczny z projektem prawa wniesionym przez 
Koło Pol .kio. Różnią się one tylko tem, że 
Koło Polskie projektowało utworzenie funduszu 
drogowrgo dla każdej guberni osobno, zaś 
wcdłrg projektu rządowego fundusz ten ma 
być jrden d a  całego Królestwa Pilskiego.

K redyt m elioracyjny dla crdynscyi.
P etersburg  (W ł). Komisy a rolna Dumy 

odrzuciła projekt prawodawczy o u tw< rżeniu 
kredytów melioracyjnych dla majo-atów w Pol­
sce. Postanowienie swoje komiaya uzasadniała 
tem, ie  dobra oidynackie aą wydzierżawiane 
> parcelowane pomiędzy włościan, wobec czego 
niema żadnej ra c ji do udzielania im jakichkol­
wiek przywilejów. Kom sya wypowiedziała ży­
czeń e, aby kre dyt na roboty melioracyjne jak* 
najprędzej rozciągnięty zostjł na całe Kiólestwo 
Polskie.

o k * łj  Dumy.
Pt tm b u r g  (W1). W kuluaiaub .Dumy ro­

zeszła s ę pogłoska, że leader centrum Damy, 
■ prezes komisyi do spraw cerkwi prawosławnej 
Lw ów  wyjeżdża do Krymu w związku z po- 
gteskaru o dymisyi Sablerą.

Petersburg (Wł.). W  kuluarach Damy u- 
trzymywano, że ks Wółkunskij kategorycznie 
odmówił wystawienia swej kandydatury na 
wiceprezydenta D jm v.

Petersburg (W ł). Szęzegłcwitow miał ja ­
koby oświadczyć w rozmowie z posłami, że 
wyrek w sprawie Bejlisa nie zostanie skaso- 

any.
Petersburg (Wł.). Do komisyi biblie tecz- 

nej L> my w dalszynl dagu nie docbodrą skon- 
fiszowanc wydawnictwa zagraniczne i rosyjskie, 
zwłaszcza p isn ą robotnicze. Kom isya poleciła 
sekretarzowi swemu, aby wniósł do projtktu 
usUwy prasowej odpowiedni punkt, nakazujący 
dopuszczanie do biblioteki Dumy wszystkich 
wydawnictw bez wyjątku.

hOżhe.
Pozna 1 ( ^ 1 ). Właściciel wielkiej firmy 

; bożowej Wilms wskutek trudności pieniężnych, 
w jakie popadł, zbiegł bez śladu.
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I
F lU E i R lo«kw af S a m a r a ,  R y g a , C h a rk ó w , R o stó w  nad  D onem , O d e ss , i  

m a a i r ,  E k a to r y n b u r g , Ornak, W ła d yw o sto k , N o w o -M ik o ła je w sk .

i  -$otel-pensyonat.
P  rt). 1.W). nćuilatl urinno r

Górskiej 1 Lubowld2kiej, Warszawa, 
Sienna Nr 5 , telef. l i t —4 2 . Poko­
je od rb. 1.20. Utrzya. c»łodzienue 

rb. 1.8(3 Ele&tr oświetl., wanna oraz winda. K u ch n ia  w yk w in tn a .

R O B E R T  B O H T E
W a rsz a w n , R ow y - Ś w ia t  3 4 .

Tcl. 10-46
Specyalna I najstarsza fabryka 
kas i skcrltów  bankowych

Poleca:
Skarbce bankowe i depozytowe, 
drzwi śkaibCowe, kasy (talowo- 
panCeme, absolutnie zabezpieczają­
ce od włamani*, prasy kopijne sta- 
lo.pn-^utr, szkaiulki etc. 11617

Energiczny }hndloviec poszukiwany da poważne 
go tandlowrgo przedsię- 

_ biers w-, i»ko wspólnik
Czynny z kapitałem 5COO i b. re'ent. zabezo. Poważni r« fiektanci rsczą 
złożyć oferty w Kantorze Handlowo Komisowym: Michał Pcbocha, Ber 
dyćzów, Pnsuistwiennaja 30. 12"92

ooWAGI.
SpeCyałnc wigi wozowe, dziesię 
ze, setne, czterdzieste i gwichtys 
własnym składzie przy fabr. wagz

P a ra ł i S->a
Zljó w . B lM lo w sk i-B iiIs a r l i  7 7 ,  I t l .  2 6 - 7 7 .  Cannili na żądania bezpial. 

W Y D A W N IC T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A  I
NOW OŚĆ! NOW OŚĆ! "

Jó zef W eyssenhoff
Q  H  O  | | ^  H  D  J | a Powieść współczesna.

Cena rb. 2 20
. , ., _ dn'o wydane:
Sery a I.

Tegcż autora Doprzedn o wydani ■
DNI POLITYCZNE. Se->- I. NARODZINY D ZIAŁACZA 

(rok 1C051.
Serya II W OGNIU (rok 1905 6).
ERO TYKI. Wydacie wytworne, z ilustraCytml Henryka 

Weyssenhoffa. Rb 2 50; w wykwintnej opr.
HETMANI. Powieść wspótczesaa z okresu re.yoluCyi. 
SOBÓL I P A N N A  Cykl myśliwski.
SPRAW A DOŁĘGI.
SYN MARNOTRAWNY.
UNIŻ1 Powieść litewska.
ZA  BŁĘtU TAMl. Z il *sir. K. Gorkiego. Rb. 1; w ozd. opr. 
ZARĘCZYN Y JANA BELZKIEGO. Z i unr K Górskiego.

W yd. 2-gie Rb. 1; w ozdobnej oprawie.
ZtfA l PANA. Wydame wytworne.
ŻYW OT i MYŚLI ZYGMUNTA PODF<LIPSKIEGO. Wy- 

danie 4-te.
1157i  -Oo nabycia we wszystkich księgarni ich._______

1 — 
1  —

4 , -
2 -  
2 20 
1.80 
2 20 
2 -  

1.40

1 iO 
1.50

1 50 
11908

B O fc  G L 0 Vy Y i W . I G R E h E

‘ ..MlGREFlD-MEBYOSfN

Ijm y f ik a t  u ,
, ...n. 7/lDAC»APTEKACH,S<t. APT *' 
[proszków wyRPSiHNYCH TYLKO £ 
IwPLOCKU i - P0DPI--5M WYMAjAZC/J 
Ifl GBSfCHIEOO- PROStEZłOi ś.

Skład Futer
I. R Z E M IŃ S K IE G O** I l l l l l  W lllm m  V

K ijó w , K r e s z o z a ty k  2 2 ,
w podwórzu. ' '—  TV jjoawonu. a-—- -

Wielki wybór futer, kołnierzy i mufek 
Ceny stałe i Sumienne. 10927

Tani opa l
T O R F *

Puutowartńa, poczta Skw ira,

,t iu r o  pracy'6
l i  zaułek Nr 6, telef, 17-88 Reko- 
mend.-nauczycielki, bony, cficya?., 
rzemieśl. i mszelką służbę domowa. 
Wspólne mieszkanie dla poszukują­
cych pracy młodych katoliczek p. nl 
.Schronisko św. Jadwigi*. Trotck- 
zaułek 6 m. 9. 684

AiaMto śmietankowe świeże 44 i 
48 k. Mcłosolnne 38 k. Sybe­

ryjskie 42 k. funt. Bryndza 20 k. 
Magaz. Wasiekina. W.-Walylk. 8.

Riwiera włoska et- ILLJl 
RIO-N£RVI

pVnos.r k1 ał „ A u r o r a " .
Położenie z.trb a ycające, urządzenie 
moderne, Kuchnia polska oraz d ie­
tetyczna. N c przyjmuje -się ch rycb 
fuberkulicznyćh i z Chorobami za 
ksźncm'. Wiaścidelka t a r y a  8 u - 
l i m -  P o p i e l o w a .  11917

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
U niw ersy tetu  Kijowskiego. Blu 
TO Pracy polec* ffćudentów, jako 
korepety to rów , wy. howawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wycb, masażystów etc 2  -pisy 
przyjmują się w lokaiu B ura P iz 
cy, Prorezna Nr ao m. 2 od 3 
<Jo 5 pp codziennie. 4328

Da s p r z e d a n ia  z  r ą k  p o lak lo h

M ajątek Kotiużynue
509 d z, powist B erd yC zcw sk i, 
stacy. HU ŁOWCE połud. Z«ch. Kol. 
Żelaz Bitzszy- h wiadomości udz e- 
la; Karol Lsowski na mifjscu, pucz 
tfl Kalinó*ka gub. podoi, lub Stanl- 
■ ław Pfaff us, poczta ^zeCzelnik po 
dolskiej gub 12006

iO s p r z e d a n ia  1 tfrminem od. 
' sttwv na listopad i grudzień 1500  

s z t u k  bz±untó«r,, żywych k >r 1 
kokutów gatunku T opqw atue Mo*s 
g fllie u s . Warunki u naaieśiego Ja­
na Mcłei w Kitijgrodzie, poczta 
Daszew gub. kijowska. 11964

H  Pro«. D iw nas?ą fsbr.

] C z y  m a c ie  p a s e k ?  |
Używajcie go w połączeniu 
z cementtm do cegły, dacbó 
wek, kami.-m porzys^ch, ko- 
m;nów, tafet, srhodów, słu­

pów i in. Dostarcza my

wszelkie maszyny I formy!
dla tego dechodow. iuteresu. 

FA BRYK A  MASZYN

|9 *r Gaspari i S-ka|
M a rk r a n so h ta d t (Prusy) 

tMOs*ura Hid.

Kjowski Handlowy Związek
(Artei) Kobiet „ P r o g r e s s "  
z .wiaoamia publiczność, że o- 
tworzył w  Swoim lokaiu W.- 
WłodzimierSaa 45 m. 4 D u le 
K uoh n ic : jarską i ogólną, obie 
pod zarządem speCyalistek Sztu­
ki kulinarnej. Stele: kawa, her­
bata, mleko i wody owocowe. 
Produkty świeże w ntjlppszym 
gatunku Czystość zapcwn oua 
Przy kućhnajh udzielaj się 
lekcye kuliuarnej; situki. 12J77

Niniejszym pcdajc do 

wiadomości swoich 

szanownych klientek,

i i  B O L E S Ł A W  m i 

K O Ł O W S K I  więcej 
u mcic nie pracuje 

i na cdbiór pieniędzy 

nie p & ,ia ja  prawa

Z  poważaniem

£. }(erse

M ohylów —  Podolski
Prenumerata I sprzedaż detaliczna

„Dziennika K ijm k ieg o ’*
wr Cuklsrni „Fran ęola11 

p. U z n a ó sk lsg o ,

iCr2GW3 OP3łOW630
» hi i a s a  „Pa lsk i

skład ______
J- POŁUJANA -a Przystani

Nabić reżue Ł u go w. 17. Telef 22-82. 
Ceny najn. Dr n t betlin. najlepsze 
_______ __________  11425
U a ją t e k  p o lak i do sprzedania, 
m  gub. podolska, pow. Latyczowski, 
555 dzies. dobrej ziemi, na wygod­
nych warunkich. Zwracać się do 
biura „D. H. Niećzu a-Wicrzbicki 
1 Brzeziński1. K-jów, Puszklńska 1 1  
o l gndz. 12 — 4. 11878

O gro d n ik  wszechstrounie obznaj- 
“  miony z prowadzeniem ogrodów 
owocowyeh i ozdobnycta azkólek, 
kwiaciarstwa, warzywnictwa, poszu- 
ku’e posady. W. Milinowsui, gub. 
pode Isk a, poczta KubliCz, maj. Zlat- 
kower. 11978

U u z y h l  udzielam, skeńczyłam kra- 
">  kowsk>e konserwatoryum. Wia­
domość: Lewandowska Nr 21 m. 7 
dla Z. K. 1199u

00 s p r z r  d a n ia  87 dzies ziemi 
bez bulvnków, 2 wiorsty od sta- 

Cyi, 10 od Łucka (Wolyn), po 220 
rb. dz eilętini. Gutówka 9.000 rb., 
na resztę bank i zakladna. Można 
c ęśc ami. szczegóły listowne: KI-
jó « Tarssoaska 9 m, 25. Ptretiat- 
Kowicz. 12079

Do s p r z e d a n ia  konserwy T r u f li  
w w.nie reaoerze, kon < rwowa- 

r -  Zo ór tegoro-iuY. Puszki po 
2‘/‘  f w cenie 2 rb 50 kop za pusz 
kę. A ires- p Łysianks, m. Burz«r« 
ka, ktj. gub, Ferdynand Szepiszcr»k

12089

Forman
przeciw katarowi nosa!

Puszka 25 kop-
f Barzncśd! I stnieją ns śladów- 
nictwa w bł źaisczo pedab- 
sem opakowaniu. Prawdzi­
wym jest tylko Forman fir- 
my L irg n rr  w D,czaie.

ud. p o (ik crh n ik i poszukujcie 
^  cyl lub imtego stoSow. zsjęf 
Michałowski zaułek 12 m. 8. 120

n g ro d n ik  familijny, lat 35, poszu- 
"  kuje posaćy, posiada dobre Świa­
dectw ■ i rckortondaCye. Adres: W. 
Deocikzły woł. gub. Obory, P. Stroń- 
-kl. 12088

f ^ b l a n k a  z Królestwa puSiuYuje 
k miejsca. Aleksandrows] a 47-22.

12067

A ś  A FranCui ki przybyły. Do- 
»-»»»»• skonałe świadectwa, re- 

►omendacye .Promień*. Warszawa, 
Marszałkowska IIP, teł. 181-90. 1708u

p o t iz e b n a  kukurydza 60 wage- 
• nów, uprasz*m a wysłanie pró­
bek, oraz cen loco stacya wysyłają­
ca pod adr.: Ostróg, gub. wołyńska, 
stiad nsrzęlzi rolniczych Zabieli-i.

12087

S m i ł a
g u b . K ijo w sk .

prenumerata i Sprzedaż detaliczna 

.Dziennika Kij iwsl ieg#* 

w ks'ęg irni

Kazimierza Zgrzelsklego

Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Mostowski. Drukarnia Połska w Kijowie, Kreszczatyk ] t  38. Wydawca Antoni Z is lcń sk i.


